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- Wychodzi codziennie o godzinie 3. po południu 
pakin świąt i niedziel. 

umer poiedyńczy kosztuje w miejscu 5 et. 
poczta 7 et. 


Biuro Redakcyi i Administracyi Ulica Wałowa 1. 29. 


PIATEK 1 MAJA 1874. 


1 zł, 85 ct. 


Przewodnik naukowy i 


Prenu:nerata ż przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł; kwartalnie 4 zł, miesięcznie 
miejscu rocznie 12 zł., kwartalnie 8 zł., miesięcznie 1 zł. 
literacki, 


dodatek miesięczny do (Gazety Lwowskiej, 


otrzymują cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, ćwieróreczni zaś i miesięczni za dopłatą, pierwsi 
75 ct., drudzy 30 et. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł, 


Jednorazowe inserat 


obliczają się pd 7 ct. 
kilkorazowe po 6 ct. od miejsca jednego wiersza. 


Listy należy frankować. 


Reklamacye otwarte 
wolne są od opłaty pocztowej. 


Zaproszenie do przedpłaty na 
„Gazetę Lwowską” 
od 1. maja do końca czerwca, pocztą 
2 zł, 70 ct. w miejscu 2 zł. — ct., za maj 
Pocztą 1 zł. 35 ct. w miejscu 1 zł. — ct. 
Na Gazetę z Przewodnikiem, 
od 1. maja do końca czerwca, pocztą 


-3 zł}, 30 ct. w miejscu 2 zł. 60 ct. za maj 


Pocztą 1 zł. 65 ct. w miejscu 1 zł. 30 ct. 
A Z LL 


CZĘŚĆ URZĘDOWA, 


a> 


Minister sprawiedliwości przeniósł sę- 
dziego powiatowego w Mielnicy Franciszka 
Wolfartha na jego prośbę w tym samym 
charakterze do Woyniłowa a sędziego po- 
wiątowego w Niemirowie Edwarda Bili ń- 
skiego do Mielnicy. 


Na przedstawienie krakowskiej Repre- 
zentacyi miejskiej, nadała Rada szkolna kra- 
Jowa posadę nauczyciela religii przy tamtej- 
szej IV. szkole męzkiej w pałacu biskupim 
2 płacą roczną 300 zł. księdzu Sebastyano- 
wi Martyńskiemu. 


Na przedstawienie krakowskiej Repre- 
zentącyi miejskiej, nadała Rada szkolna kra- 
Jowa posadę nauczycielki przy tamtejszej 
Szkole czteroklasowej żeńskiej na Kazimie- 
Tzu, z płacą roczną 400 zł. w. a. pannie 
'ranciszce Bienenfełdównej, dotych- 
czasowej nauczycielce. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA, 


Lwów, dnia 1. maja 


Ustawa wyznaniowa o klaszto- 
rach przeszła w Izbie deputowanych z wielu 
tak daleko idącemi poprawkami, że niepo- 
dobna przypuścić ażeby uchwała Izby panów 
wypadła z tem zupełnie zgodnie. Być może, 
że co do tej ustawy różnica w uchwałach 


obu Izb nie zostanie usuniętą w sposób tak 
łatwy jak dawniej, ale dotąd jeszcze wcale 
nie potrzeba obawiać się starcia, któreby 
zakwestyonowało wejście w życie tej ustawy 
wyznaniowej. Wprawdzie N. f. Presse odgra- 
ża się, że Izba deputowanych raczej zrzeknie 
się ustawy o klasztorach a nie odstąpi od 
poprawek uznanych za potrzebne i pożyte- 
czne, ale głos tego dziennika nie jest wy- 
roczaitą dla stronnictwa wierno-konstycyjne- 
go, zwłaszcza w sprawach wyznaniowych. 
Przypominamy sobie dobrze, z jaką niechę- 
cią, nawet z lekceważeniem pisał ten organ 
o projektach wyznaniowych w chwili ich 
wniesienia. A przecież opinia publiczna wy- 
dała sąd całkiem odmienny, za którym po- 
szła poważna większość stronnictwa wierno- 
konstytucyjnego i Izby deputowanych. 

W Węgrzech nie wiele sobie obie- 
cują po wybranym niedawno podkomitecie 
wyznaniowym. Dość rozpowszechnionem jest 
mniemanie, że na razie potrzeba reformy 
wyznaniowych stosunków nie jest w Wę- 
grzech tak pilną i nieuniknioną jak w Au- 
stryi. Jedni uznają wprost, że lud węgierski 
nie jest jeszcze dojrzałym do instytucyi 
małżeństwa cywilnego a drudzy idą jeszcze 
dalej, bo widzą w dotychczasowych posta- 
nowieniach konstytucyi wystarczającą rękoj- 
mię dla państwa w stosunku do kościoła. 
Głosy te zasługują w każdym razie na uwa- 
gę, bo pochodzą od osób, które wpływem 
swoim niemało przyczynić się mogą do na- 
dania tej sprawie pewnego kierunku. 

Rząd pruski może być dumnym z 
wrażenia, jakie wywołał wszędzie stan skar- 
bu, przedstawiony parlamentowi w cyfrach 
prze” ministra Camphausena"?ZŻarząć skar- 
bowy wykazał z końcem r. 1873 nadwyżkę 
21 milionów i to głównie zaimponowało 
każdemu. (Gospodarstwo pruskie wyrobiło 
sobie już dawno bardzo pochlebną opinię, 
więc nadwyżka ta nie jest rzeczą tak nad- 
zwyczajną, zwłaszcza, jeżeli się zważy, że 
z kontrybucyi francuzkiej Prusy otrzymały 
62 milionów, 

Nasz ambasador niemiecki przy 
rządzie francuzkim, książę Hohenlohe-Śchil- 
lingsfiirst uważany był zawsze za nieprzy- 


jaciela Francyi. Przed samym wyjazdem 
książę Hohónlohe chciałby osłabić tę nie- 
pożądaną dla niego w tej chwili opinię. Na 
pewnej uczcie bowiem oświadczył przy to- 
aście, że „jest noo reprezentować ce- 
sarza i państwo niemieckie w obec narodu, 
któremu reprezentanci narodu niemieckiego 
przyznać muszą zasługę, że pierwszy w Eu- 
ropie wypowiedział wielkie zasady, na któ- 
rych opiera się państwo nowoczesne * 

Legitymiści francuzcy żądają 
całkiem wyraźnie, ażeby rozprawa nad usta- 
wami konstytucyjnemi została znowu odro- 
czoną. Organa orleanistów nie zgadzają się 
na to zupełnie. Żądają bowiem załatwienia 
ustawy wyborczej i ustawy o izbie wyższej. 
Inne zaś kwestye, które mogłyby wywołać 
rozdwojenie w obozie większości mogą a 
nawet powinny być odroczone. 


RADA PANSTWA. 


LVI posiedzenie Izby deputowanych g 28 
kwietnia. 

Prezydent dr. Rechbauer zagaja 
posiedzenie o godzinie 11 14 rano. 

Obecni ministrowie: baron Lasser, 
dr. Banhans, dr. Stremayr, dr. Gla- 
ser; dr. Unger, Chlumecky, baron 
Pretis, pułkownik Horst idr. Ziemiał- 
kowski. 

Dr. Zyblikiewicz otrzymał z po- 
wodu słabości urlop dwutygodniowy. 

Następuje rozprawa szczegółowa nad 
ustawą o uregulowaniu zewnętrznych sto- 
sunków prawnych klasztornych stowarzyszeń. 

Do $. 1. dep. Fux stawia poprawkę, 
ażeby nows klasztory mogły być w przy- 
sziości zakiadane tylko za zezwoleniem pań- 
stwa w ustawodawczej drodze. 

Minister wyznań i oświecenia dr. Stre- 
mayr oświadcza, że rząd nie może zgo- 
dzić się na to, ażeby przedmiot należący 
do zakresu administracyjnego poruczony 
został ciału ustawodawczemu. Mowca prosi 
Izbę, ażeby $. 1. uchwaliła w brzmieniu 
przez komisyę uchwalonem, 

Przy głosowaniu Izba uchwala $. 1. 
z poprawką dep. Fuxa a tem samem uchy- 
lag 2. 

; W dalszej dyskusyi nasunęły się tru- 
dności w skutek zmiany uchwalonej w $. 


1. Baron Tinti żąda zatem, ażeby całą 
ustawę odesłano napowrót do komisyi wy- 
znaniowej. Izba nie zgadza się na ten wnio- 
sek i przystępuje do rozpraw nad dalszemi 
paragrafami. 


Do $. 6. stawia dr. Kopp poprawkę, 
ażeby do klasztorów mogli wstępować tylko 
austryaccy obywatele państwa i ażeby kla- 
sztory austryackie podlegały tylko takim 
przełożonym, którzy są austryackimi oby- 
watelami państwa i w Austryi mają zwy- 
czajną siedzibę. Sprawozdawca  komisyi 
sprzeciwiał się poprawce, ale Izba uchwali- 
ła ją większością głosów. 

Przy rozprawie nad $. 11 zabieragłos 
ks. dr. Chełmecki: Kompetencya do znie- 
sienia klasztoru przysłużać ma ministrowi 
wyznań w porozumieniu z ministrem sprawie- 
dliwości i ministrem spraw wewnętrznych. 
Klasztorne stowarzyszenia nie są instytucya- 
mi państwowemi tylko kościelnemi. Kościół 
zatem ma prawo zabierać najpierw głos o 
zakładaniu i warunkach rozwiązania stowa- 
rzyszenia. Według stanowiska przez rząd 
zajętego kompetencya państwa ma się ograni- 
czyć do normowania warunków, pod jakiemi 
założonemu przez kościół kościelnemu sto- 
warzyszeniu ma być przyznany albo odjęty 
przymiot osoby moralnej. Wychodząc z tej 
zasady, należy zastrzedz kościołowi prawo 
udziału w załatwieniu kwestyi, czy klasztor _ 
ma być założony albo rozwiązany. Co do 
zakładania klasztorów przedłożenie trzyma 
się tej zasady pozostawiając inicyatywę wła- 
ściwemu ordynaryatowi. Konsekwencya wy- 
maga, ażeby na zniesienie klasztoru wpły- 
wały takie same czynniki jak przy zało- 
żeniu. 

Mowca stawią w tym duchu popraw- 
kę. Izba jednakże odrzuca ją a natomiast 
uchwala paragraf z poprawką dr. Russa, 
według której klasztorne stowarzyszenie 
ma być rozwiązane, jeżeli sprzeciwia się 
publicznemu porządkowi; dobrym  obycza- 
joma, względom ekonomicznym albo nie od 
powiada postanowieniom tej ustawy. 

Przy rozprawie nad $ 14. który w o- 
bec licznych poprawek utrzymał się z do- 
datkiem, że występujący z klasztoru odzy- 
skują „osobiste uzdolnienie* minister wy- 
znań złożył następujące oświadczenie: 

Reguła: qui tacet, consentire videtur 
nie obowiązuje w obradach parlamentarnych. 
Zresztą miałem już dotąd sposobność zazna- 
czyć moje stanowisko przy głosowaniu nad 
rozmaitemi wnioskami. Muszę jednakże u- 
względnić tych panów, którzy niezważają na 
moje głosowanie. 
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SKARB WATAŻKI 


Obrazek z końca XVIII wieku. 


(Ciąg dalszy.) 


XIII. 
Złoty grób. 


Z trudnością tylko wielką zdołał Fo- 
gelwander wyrwać się z ramion starego 
Fanaryoty i wymódz na nim chwilkę cier- 
pliwości. Gdy mu się to udało, wszedł nasz 
oficer do namiotu, przedstawił się internun- 
cyuszowi a po kilku chwilach spędzonych 
na bankiecie, powrócił do ojca Erinny, oba- 
wiając się, aby Grek nie wtargnął w swym 
radośnym szale do namiotu. 

Fogelwander miał ordynans wracać 
natychmiast do Kamieńca, który nie mógł 
być długo ogołoconym z załogi; ruszył więc 
zaraz do Żwańca, gdzie tylko tak długo 
miał się zatrzymać, dopóki żołnierze jego 
nie przebiorą się do marszu. Stary Grek 
wsiadł na luźnego konia i jechał na czele 
szwadronu obok Fogelwandra, niemogąc się 
nasłuchać szczegółów o niewoli i oswobo- 
dzeniu swej córki, a coraz to nowemi pyta- 
niami obsypując młodego oficera. 

W Źwańcu Fogelwander napisał list 
do starościny Krzemienieckiej, który wręczył 
Mavrodukasowi, a uszczęśliwiony ojciec na- 
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jął natychmiast cztery konie i udał się w po- 
dróż do Lwowa, aby jak najprędzej obaczyć 
się z drogiem a opłakanem już dzieckiem. 
Wkrótce za nim ruszył Fogelwander w marsz 
z swoją chorągwią. 

Po głowie naszego bohatera roiły się 
najrozmaitsze myśli... Stanęła mu przed 
oczyma cała ta dziwna przygoda, której był 
uczestnikiem, a która tak szybko zbliżała 
się teraz do swego epilogu. Pojawienie się 
ojca Erinny i cieszyło i smuciło go zara- 
zem. Cieszyć go i rozrzewniąć musiał wi- 
dok radości ojca, którą niebawem podzielić 
miała i piękna jego córka — smuciła go i 
niepokoiła obawa, że przyjdzie mu się może 
na zawsze rozstąć z Fanaryotką... Uczuł te- 
raz, że urocza postać młodziutkiej cudzo- 
ziemki zrosła się z najmilszemi jego ma- 
rzeniami... 

Wśród takich rozmyślań , obaw, przy- 
puszczeń i najrozmaitszych planów, na jakie 
się tylko zdobyć mogła żywa imaginacya 
rozkochanego młodziana — szybko mijała 
droga... Pod samym już Kamieńcem, przy 
Janczynieckiej karczmie, zatrzymał się na 
chwilę Fogelwander, gdy naraz zwrócił 
uwagę jego widok, przypominający mu jedną 
z postaci, która tak dziwną i fantastyczną 
odgrywała rolę, i pierwszym była powodem 
zajść wszystkich. ' 

O kilkanaście kroków od karczmy uj- 
rzał Fogelwander dużego, burego i niekształt- 
nego psa, w którym zaraz poznał Bimba- 
szę Watażki.. Pies szedł naprzód na trzech 


tylko nogach, unosząc czwartą w powietrzu, 
jakby była zranioną... Za Bimbaszą szedł 
człowiek jakiś w nędznej płótniance, ale nie 
był to Trokim hajdamak... 

Fogelwander nie mógł pokonać swojej 
ciekawości i przywoławszy Porwisza podą- 
żył z nim za chłopem. Gdy go dopędził, 
ujrzał, że biedny Bimbasza był cały skrwa- 
wiony, a na głowie i na ciele swem miał 
ślady ran głębokich, z których sączyła się 
jeszcze krew po burych, szkaradnych kudłach, 
czyniąc brzydkie to zwierzę jeszcze wstrę- 
tniejszem i potworniejszem... 

Oficer kazał stanąć chłopu, a Bimba- 
sza ujrzawszy mundury, zaszczekał słabym 
i ochrypłym głosem, i począł wściekle war- 
czyć, odsłaniając duże i straszne zęby... 

— Zkąd masz tego psa? — zapytał 
ostro Fogelwander — on do ciebie nie na- 
leży |... Gdzie z nim idziesz? 

Chłop ukłonił się pokornie i trwożnie, 
i rzekł nieśmiało, chyląc głowę aż do ko- 
pyt konia. 

— To pies nie mój, jasny panie, ot 
przyczepił się do mnie; jakieś niedobre psi- 
sko, bodaj szczezło! 

— A ty co za jeden jesteś? 

— Ja stróż z tej karczmy, jasny pa- 
nie... 

— Kiedy tak — rzekł Fogelwander — 
to ty znasz Trokima i wiesz dobrze, że to 
pies jego. Czemuż kłamiesz ? 

Chłop zmięszał się i nastraszył, a mnąc 
czapkę w ręku, mówił: 


— A czyjżeby był, jak nie Trokima, 
prawda, szczera prawda, jasny panie. 

— Powiedzże mi zaraz, gdzie Trokim; 
ozwał się Fogelwander — ale mów prawdę, 
bo mnie nie oszukasz. Jak skłamiesz, każę 
cię natychmiast wziąć w dyby, i pójdziesz 
szańce kopać do Kamieńca I 

— Jasny panie — odpowiedział chłop 
— ja się na Chrysta klnę, że nie wiem, 
gdzie jest. Ot pewnie go licho przydybało ! 
Może gdzie ziemię dobrze gryzie... Ot ja- 
sny panie, z tym psem poszedł... Pies wró- 
cił a on nie... Trokim u nas w stajni no- 
cował; jak nie wrócił, myślę sobie, nie ma 
go, to niema, a co mnie do niego. Ale ot 
przyszło to psisko wczoraj raz do mnie, po- 
krwawione i porąbane, i jak pocznie wyć, 
a skomleć, jakby mnie prosiło, żebym za 
niem poszedł... Ledwie mnie zębami nie cią- 
gnie, a znaki daje, jak umie, aby iść zą 
nim. Ot widzicie, jasny panie... 

Bimbasza istotnie zdawał się mocno 
niecierpliwić... Warczał groźnie na Fogel- 
wandra, podbiegał do chłopa, skomlił żało- 
śnie, odbiegał naprzód, patrzył, czy nie idzie 
za nim, i znowu wracał, łasząc się, jakby 
za, sobą prosił... + 

Fogelwander przywołał jednego żołnie- 
rza, zsiadł z konia i Porwiszowi to samo 
uczynić polecił, a oba konie oddał żołnie- 
rzowi, każąc mu czekać w karczmie. Dra- 
gonię wysłał pod dowództwem młodszego 
oficera do Kamieńca, sam zaś z Porwiszem 


| postanowił pójść za Bimbaszą. 


Z tego powodu muszę teraz głos za 
brać, ażeby oświadczyć się przeciw posta- 
wionym poprawkom a zarazem zapobiedz 


błędnemu przypuszczeniu, jakobym zgadzał | 


się zresztą na poprawki postawione przy 
innych paragrafach. | 

Dyskusya nad dalszemi paragrafami 
nie zawiera ważnych szczegółów. , 

Przy końcu posiedzenia dep. Seidl 
postawił wniosek, ażeby rząd przedłożył 
projekt ustawy o wyrabianiu sztucznych ga- 
tunków win i ażeby wszelkiemi środkami 
prawnemi zapobiegał używaniu szkodliwych 
dla zdrowia substancyi przy produkcyi na- 
turalnego i sztucznego wina. 


LVII posiedzenie Izby deputowanych 
e 29. kwietnia. 
Prezydent dr. Rechbauer 
posiedzenie o godzinie 1114. 
Obecni ministrowie: baron Lasser, 


zagaja 


dr. Banhans, dr. Stremayr, dr. 
Glaser, dr. Unger, Chlumecky, 


baron Pretis, pułkownik Horst, i dr. 
Ziemiałkowski. 

Z Galicyi wpłynęły następujące pe- 
tycye: 

Drożnicy Sanockiego powiatu uprasza 
ją, ażeby przyznano im emeryturę i zaopa- 
trzenie dla wdów i sierot. Faustyn Hawry- 
szo gr. kat. administrator probostwa w 
Szyszkowcach, prosi o podwyższenie płac 
dla grec. kat. duchowieństwa w Galicyi. 
Wydział powiatowy w Gorlicach prosi, aże 
by budowa koleji żelaznej z Grybowa do 
Zagórza jeszcze tej wiosny podjętą została. 

Prezydent dr. Rechbauer: Wyso- 
ka Izbo! Muszę spełnić smutny obowiązek 
i uwiadomić Panów o śmierci jednego z 
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Niemcy. Z ostatniego posiedzenia 
parlamentu niemieckiego przytaczamy je- 
szcze dwa ciekawe przemówienia w sprawie 
ustawy o banicyi duchownych, i mowę Al- 
zatczyka Simonisa w dyskusyi nad sprawo- 
zdaniem o administracyi Alzacyi i Lota- 
ryngii. 

Przy trzeciem czytaniu ustawy o ba- 
nicyli duchownych zabrat głos: 

Dep. Vólk: Różnica między ultra- 
montanami a katolikami nie została dosta- 
tecznie wyjaśnioną. Wielu z chlubą mówi o 
sobie, że są ultramontanami, więc i mnie 
wolno tak ich nazwać. Nikt atoli nie ma 
prawa, ludziom, którzy są wyznania kato- 
lickiego, odmówić miana katolików. Mimo 
to hierarchia w swej zarozumiałości czyni 
tak, będąc obecnie przez Jezuitów absolu- 
tnie rządzoną. Państwo jednak, tem mniej 
religia nie znosi absolutyzmu. Kościół na- 
trafił na opór nie tylko w Niemczech ale i 
w Brazylii. Szwajcarya i Austrya były zmu- 
szone uchwalić ustawy, by zabezpieczyć się 
przeciw absolutnym zachciankom hierarchii 
kościoła. Jeźli kto rozpoczyna sprzeczkę z 
kilkoma jednocześnie, nazywamy go nie- 
przyjacielem pokoju Tym nieprzyjacielem 
nie jest katolicki kościół ale kuryalno-jezuicka 
frakcya kościoła. Tu mówią, że prawo jest 
szanowanem, w Rzymie zaś piszą, że usta- 
wa austryacka jest „obrzydliwą;* oczywi- 
sta, panowie (centrum) nazwiecie to kury- 
alnym stylem. Zdania dep. Laskera tu, w 
jego obecności, mylnie tłumaczono, cóż do- 
piero dzieje się za salą obrad? Dep. Mallin- 
ckrodt twierdził, że przygotowują się po- 


członków Izby. Deputowany Galicyi, Julian 
Kirchmayer, reprezentant gmin powia- 
tu Krakowskiego, Wielickiego i Chrzanow- 
skiego, umarł 24. kwietnia po długich cier 
pieniach. Mniemam, że działam zgodnie z 

Panów wzywając Izbę, ażeby 

swój 

| 

| 

I 


uczuciami 

przez powstanie z miejsc wyraziła 

żal z tego powodu. Izba powstaje. 
(Dokończenie nastąpi.) 


Komisya budżetowa obradowała na 
ostatniem posiedzeniu swojem nad petycya- 
mi kollegiów profesorskich uniwersytetów 
w Krakowie Insbrucku i Lwowie. Petycye 
te żądają, ażeby pięcioletnie dodatki obli- 
czano według czasu służby spędzonego w 
urzędzie profesorskim bez względu na róż- 
nice wskazane w ustawie z 9. kwietnia 
1870 i ażeby najniższa płaca wynosiła 
2.000 złr. Po długiej dyskusyi komisya u- 
chwaliła wezwać rząd, ażeby w miarę mo 
żności jeszcze na tej sesyi przedłożył wnio- 
sek zmiany $. 4 ustawy z 9. kwietnia 1870 
$. 3 ustawy z 8 maja 1871 i $. 3 ustawy 
z 9 marca 1872 w tym duchu, ażeby 
wszystkim profesorom c. k. uniwersytetów 
tudzież akademii sztuk pięknych w Wiedniu 
liczono dodatki pięcioletnie w miarę cza- 
su spędzonego na posadzie zwyczajnych 
profesorów uniwersyteckich, albo profeso 
rów medyczno-chirurgicznego zakładu nau- 
kowego przed albo po wejściu w życie 
wspomnionych ustaw. 


niżenia dla Francyi, agdy temu zaprzeczo- 
no, rzekł, że podżeganie polega na fakcie, 
a nie na twierdzeniu. Nie nazywam tego 
szczwaniem, ale ma to podobne następstwa. 
Hr. Moltke zapytano, czy z kawałkiem Au- 
stryi nic się nie da zrobić? I tego nie 
nazywam szczwaniem, ale to ma podobne 
następstwa. Dep. Windhorst twierdzi, że sa- 
modzielność pojedyńczych państw upada. 
Nie twierdzę, iżby to podżegało gniew ksią- 
żąt przeciw ich zastępcom w radzie związ- 
kowej, ale mogło to nastąpić, choć szezę- 
ściem nie nastąpiło. Cała klęska obecna, 
która spadnie na księży, nie nastąpiłaby, 
gdyby księża ci naśladowali dobrego paste- 
rzą i nie zostawiali gmin bez plebana i 
bez pociechy w ostatniej godzinie. 
Straciłem łaskę u p. Westermeyera, 
choć się o nią nie starałem, natomiast po- 


siadam przychylność wielu katolików i znaegu. 


nie jednego księdza, który tak samo myśli 
jak ja, ale obawia się hierarchii. Niechby 
się już raz wyswobodził nasz stan księży z 
formułek czarnoksięzkich, a poświęcił się 
upostołowaniu miłości. A jeżeli spokój, któ 
rego szukamy i pragniemy, ma zapanować, 
to przedewszystkiem musi upaść religia na 
komendę a religia serca zająć jej miejsce. 
Pomóżcie Panowie odnowić kościół kato- 
licki! To mu na szkodę nie wyjdzie. 

Mowę tę przerywano częstemi okla- 
skami. 

Dep. Mallinckrodt polemizuje z 
mowcami  liberalnymi, następnie mówi: 
Biskupi, których p. Vólk napominał, aby 


— Idź za psem naprzód — zawołał na | 
chłopa. | 

Stróż karczemny ruszył, a biedny Bim- 
basza biegł naprzód na trzech nogach, oglą- 
dając się za swym towarzyszem. O kilka 
dziesiąt kroków z tyłu postępowali za nim 
Fogelwander i Porwisz. Minęli pole, i weszli 
w jary przepaściste. Droga, którą wskazy- 
wał Bimbasza, prowadziła urwiskiem po nad 
brzeg głębokiego, skalistego jaru. 

Fogelwander idąc patrzył w przepaść 
głęboką i nagle zatrzymał się na miejscu. 
Na dnie jaru leżały jakieś zwłoki, na któ- 
rych znać było jeszcze resztki chłopskiej 
płótnianki. Czaszka bielała na szarem tle 
skały; włosy tylko z sełedcem pozostały je- 
szcze na niej, ciało snać krucy i zwierzęta 
dzikie obgryzły zupełnie... Koło trupa leżał 
krótki sztuciec kozacki.. 


Fogelwander przypomniał sobie opo- 
wiadanie Trokima i szepnął do siebie: 

— To Puk watażka, strącony w prze- 
paść... 

Bimbasza tymczasem biegł dalej i co- 
raz bardziej spieszyć się zdawał, mimo 
licznych ran i ciężko skaleczonej nogi. Po- 
gelwander i Porwisz szli za psem i chłopem 
drogą dziką i niebezpieczną. Mijali debry i 
wyłomy, przewijali się wśród urwisk, pięli 
się po stromych skałach, przedzierali się 
przez chaszcze gęste, spuszczali w głębokie 
doły i jary... 

Bimbasza nie zatrzymywał się nigdzie... 


Oficer począł już żałować swej cieka- 
wości, która go zawiodła w ten prawdziwy 
labirynt skał i przepaści. Ale wracać już 
nie chciał po tak uciążliwym kilkogodzin- 
nym pochodzie. 

— Porwisz — zapytał Fogelwander — 
czy trafisz napowrót ? 

— Mości rotmistrzu — odparł wach- 
mistrz — bez znaku nie trafilbym w żaden 
sposób, choć kulą w łeb... ale pokornie 
raportując, ot tam z dala widać czubek 
kamienieckiej baszty, a ja po drodze gdzie 
mogłem szablą nacinałem krzewiny, i tą 
marszrutą wrócimy, byle nas noc uie zasko- 
czyła, z respektem mówiąc, bo wtedy chyba 
giń w tych debrach... 

— Pójdziemy więc dalej — rzekł Fo- 
gelwander — jeszcze nie ma południa, do 
uocy daleko jeszcze. 


Szli tak może pół godziny jeszcze. Na- 
gle pies począł się spuszczać po urwistej, 
nadzwyczaj stromej skale... Chłop, a za nim 
Fogelwander i Porwisz z największą tylko 
trudnością zdołali zejść za Bimbaszą. Zna 
leźli się w malym jarze, otoczonym dokoła 
wysokiemi skałami. U podnóża jednej z tych 
ołbrzymich ścian skalistych rosły gęste, 
karłowate krzewy. Bimbasza wpadł między 
pęstwinę i zginął tam z oczu. 

Fogelwander przyspieszył kroku. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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jak dobrzy pasterze, nie opuszczali 


nia swoich biskupów. Cóż tu zdziałać mo- 
że nędzna ustawa o banicyi? 
nie jest dość ostrą, będziecie musieli nie- 
zadługo starać się o ostrzejszą, a my tym- 
czasem powiemy: per crucem ad lucem!“ 
(brawo w centrum.) 

Dep. Simonis (w dyskusji nad spra- 
wozdaniem o administracyi Alzacyi i Lota 
ryngii.) „Sprawozdania takie są mono oga- 
mi najwyższej administracyi krajowej, nad 
któremi Izba może zawsze śmiało przejść 
do porządku dziennego nie podając nawet 
motywów. Jakąż wartość ma takie spra 
wozdanie? Zaledwie oświadczył pam kan- 
clerz państwa, że Alzacyi 1 Lotaryngii nie 
można rządzić bez ustaw wyjątkowych, a 
już pojawia się sprawozdanie o administra- 
cyi, które wygląda tak, jakby je Aurora pi- 
sała swemi różowemi paluszkami. Zaledwie 
pojawiło się to sprawozdanie, oświadcza p. 
Arnim, że wszystkiemu winne są dzienniki 
francuskie. O wszystkich tych rzeczach ma 
wydać sąd Zgromadzenie, które żadną mia- 
rą znać nie może ani tego kraju ani tych 
ludzi.* Mowca skreśla następnie Jowiszową 
władzę naczelnego prezydenta, z którego 
głowy wyskakują w zbrol wszystkie zarzą- 
dzenia, jakoto: postępowanie przy wyborze 
rad powiatowych, żądanie składania przy- 
sięgi, pomięszanie ustawodawstwa francu- 
skiego z niemieckiem, ścieśnienie wolności 
prasy, zakaz dzienników francuskich, roz- 
porządzenie, na mocy którego optanci, któ- 
rzy wotowali za Francyą zostali wydaleni 
z kraju (śmiech). Panowie śmiejecie się, 
lecz optanci płaczą. Zdaje się prawie, jak 
gdyby na ludzi tych sieci zastawiono, w 
które, nieopatrzni, wpadli. Skutkiem tego 
mylnego zrozumienia następstw opcyi stra- 
ciła Alzacya i Lotaryngia bardzo wiele sił 
roboczych, na których i tak jej zbywało.* 
Mowca przechodzi następnie do sprawy szkół 
i stara się wy' azać, że zniesiono wiele wy- 
bornycu zakładów aby natomiast z wieżkim 
kosztem zakładać nowe, niepotrzebnie. Lecz 
po „griinderstwie,* moi panowie następuje 
„krach! 

Framcya. Liberté pisze: „Czytelnicy 
nasi przypomną sobie, z jaką obawą wyra- 
żali się niektórzy deputowani Zgromadzenia 
narodowego o umocnieniu naszych granic 
na wschodzie. W odpowiedzi na te uzasad- 
nione obawy, oświadcza ogłoszony właśnie 
dekret marszałka Mac- Mahona, że niezbędną 
i konieczną jest rzeczą zakupić place, na 
których dominujące punkta naokoło miast 
Toul, Verdun, Langres i Belfort się znaj- 
dują. Na puuktach tych wzniesione zostaną 
sime twierdze, tak że wschodnia granica 
Francyi będzie postawioną w taki stan 
obronny, jaki przed zaborem Metzu i Alza- 
cyi posiadała. 

— W tych dniach ma się odbyć pierw- 
sza próba nowego systemu mobilizacyi. Pró- 
ba odbędzie się w okręgu 6. korpusu, skla- 
dającego się z żołnierzy rekrutowanych w de- 
partamentach Marne, Ardennes, Aube, Vos- 
gues i Meurthe. Jako plac zboru dla armii 
czynnej 1 rezerwy wyznaczono obóz w Cha- 
lons. Obecnie odbywają się tam ćwiczenia 
do tarczy. Codziennie odchodzą tam wojska 
załogi paryzkiej, aby brać udział w tych 
ćwiczeniach, Minister wojny przywiązuje w 
ogóle wielką wagę do tych ćwiczeń. Kazał 
on w ostatnich czasach wybudować trzy 
wielkie strzelnice, jednę w Ruchard koło 
Tours, drugą w obozie Valbonne pod Lyo- 
nem a trzecią dla armii algierskiej. Zołnie- 
rze francuzcy muszą teraz w ogóle ogromnie 
ciężko pracować; nie mają oni prawie ża- 
dnych feryj, w powszedui dzień rzadko mo- 
żna spotkać żołnierzy na ulicy lub w do- 
mach publicznych. Minister wojny zatrudnia 
bardzo wiele ludwisarni prywatnych. U fa- 
brykauta Caïl odlewają obecnie działa i 
naprawiają mitrajlezy. Roboty około no- 
wych fortyfikacyj pod Paryżem postępują 
również z każdym dniem, 

— Soir donosi, że rząd ma zamiar 
przedłożyć Zgromadzeniu narodowemu zaraz 
po feryach parlamentarnych nową ustawę 
prasową, która wyjmuje prasę z pod sądów 
przysięgłych. 

— Według ogłoszonego właśnie spra- 
wozdania władz kompetentnych wynosił wy- 
wóz w pierwszym kwartale b. r. 925 mil. 
fr. czyli o 86 mil. fr. mniej, niż w pierw- 
szym kwartale roku zeszłego, 


swej į 
trzódki, i poświęcili się apostołowaniu mi 
lości, odpowiem, że biskupi nie są najemni- 
kami, lecz dobrymi pasterzami, którzy ży- 
cie swe dają za owce swoje. Oby konser- 
watywni nie zapominali o tem, że ks. Bis- 
marck reprezentuje tylko jeden prąd, któ- 
ry nie może trwać wiecznie, i że on mimo 
całej swej wielkości jest tylko słabą trzeci- 
ną w wielkiej burzy, którą filozofia wszczę - 
ła przeciw kościołowi. Gdy prąd ten usta- 
nie, spostrzeżecie dopiero panowie, ile zie- 
mi usypało się z pod nóg wszelkiej kon- 
serwatywnej polityce. Lud katolicki trzy- 
ma zeswojem duchowieństwem, dowodzą te- 
go tysiące, które odprowadzają do więzie- 


Broń taka 


Hiszpania. Były szef władzy WY” 
konawczej i przewódzca stronnictwa rept 
blikańskiego, mil Castelar, ogłasza w or 
ganie swym, Discussion, rodzaj manifestu 
którego najważniejsze ustępy tak opiewają: 

„Obowiązki patryotyczne, górujące w tas 
krytycznych czasach jak obecne ponad wszy” 
stko, spowodowały mię przez długi czas 00 


milczenia, którego ani usilne prośby moić 
przyjaciół ani złośliwe podejrzywania molči 
nieprzyjaciół nie były w stanie przelamać: 
Mniemałem zawsze i dziś jeszcze jestem 
tego zdania, że stronnictwo moje nie pó 
winno przedsiębrać nic takiego, coby uwagę 
publiczną odwracało od jedynego i godnego 
jej celu, a mam tu na myśli wojnę na pół- 
nocy, od której rozstrzygnięcia zawisł 108 
naszej wolności. Praca całego stulecia nie 
powinna być narażoną na niebezpieczeństwo 
kilkumiesięcznego szaleństwa, a usiłowania 
stronnictwa liberalnego nie powinny paść 
ofiarą błędów demagogii, która z wiedzą 
czy bez wiedzy staje się zawsze współwinną 
absolutyzmu. 

W lecie ubiegłego roku, kiedy zabłysł 
na horyzoncie zaledwo słaby promyk na: 
dzieji, kiedy kraj nasz na sto części by 
rozbity, gdy szala walki chwiała się jeszcze, 
oświadczyłem z głębi całego mego przeko- 
nania, że będę się starał sprawie pokoju 
z takim samym przewodzić zapałem, z ja” 
kim przez lat 16 służyłem sprawie wolności 
i demokracyi i oświadczylem zarazem, ż6 
spełnię moje przyrzeczenie. 

Byłbym i nadal milczał, pomimo że 
prawica byłego Zgromadzenia narodowego 
pozwoliła mi wydać manifest, byłbym, po- 
wiadam milezał, gdyby nie to, że podano 
w podejrzenie moją politykę odrodzenia 1 
że znajdują się obrońcy polityki, która je- 
dnę część naszej ojczyzny wydaje w ręce 
Karlistów, drugą zaś na łup anarchii. 

Gdyby tu chodziło o dwie osobistości, 
nie zabierałbym głosu, lecz pozostawiłbym 
publicznemu sumieniu i historyi ostateczną 
decyzyę; lecz ponieważ tu idzie o dwa 
wprost przeciwne systemy, mam obowiązek 
stanąć w obronie mego systemu i dowieść, 
że jest on rozumny, długoletniem doświad- 
czeniem wypróbowany, wierny idei wolności, 
że odpowiada ruchowi nowoczesnej demo- 
kracyi i że on jedynie prowadzi do prawdzi- 
wej i rozumnej republiki, 

Gdy szczęśliwy wynik walk na północy 
oswobodzi kraj od wojny domowej, wtedy 
dopiero będzie mogło stronnictwo history- 
cznych republikanów wydać manifest do na- 
rodu, który ciągle jeszcze z wdzięcznością 
przypatruje się usiłowaniom , jakie od pół 
roku w interesie utrzymania porządku pu- 
blicznego czynimy. W tymto dopiero mani- 
feście wypowiem, że naród nie ma żalu do 
owej polityki, której zawsze trzymać się 
musi, aby zaspokoić głos własnego sumie- 
nia i opinii publiczuej; stronnictwo repu- 
blikańskie podniesie na onczas z dumą, że 
przywróciło ideę poważania z góry i posza- 
nowania, posłuszeństwa z dolu; że rozpo- 
rządzając tylko 53.000 żołnierzy, uzbroiło 
i zaopatrzyło wojsko w przybory wojenne. 
zreorganizowało korpus artyleryi i rozdało 
komendy jenerałom wszystkich stronnictw ; 
że wznióslszy się ponad małe interesa stron- 
nictw utworzyło gwardyę narodową a nie 
gwardyę jednego stronnictwa; że przywró- 
ciło karność w wojsku a w końcu, że z ca- 
lą potęgą i wytrwałością uderzyło na mury 
zrewoltowanych miast i zmusiło zaciętych 
komunardów do poddania się. | 

Naród hiszpański nie może powątpie- 
wać o uczciwości tych, którzy w ciężkich 
czasach przepowiadali mu, że polityka ko- 
teryi, egoizmu 1 zaciętości musi do smu- 
tnych katastrof doprowadzić. Bolesne do- 
świadczenia musiały mu dowieść że nie 
uzbrojona zgraja gwałtowników, lecz silne 
poczucie zasad moralnych przetwarza spo- 
łeczeństwo i że republika, wolność i demo- 
kracya bez porządku publicznego są czystem 
niepodobieństwem. To samo musimy powie- 
dzieć stronnictwu konserwatywnemu, musimy 
mu oświadczyć, że jak z jednej strony obe- 
cna generacya nie może pogodzić się z my- 
ślą tradycyjnej monarchii, tak samo z dru- 
giej strony przyszła generacya nie przysta- 
nie nigdy na przywrócenie monarchijnej 
formy rządu, że zatem republika jest jedy- 
nym gruntem, na którym porządek socyalny 
da się utrzymać. Stronnictwo zaś republi- 
kańskie musi wyrzec się wszelkich mrzonek, 
któreby dzieło całych wieków w jednym 
dniu wznieść chciały. Tym tylko sposobem 
uda nam się uratować wolność, demokracyę 
i republikę. Proszę przyjąć i t. d. Emil 
Castelar. 


KRONIKA, 


— Walne zgromadzenie towarzystwa 
prawniczego odbędzie się jutro w sobotę 2. 
maja o godzinie 6. wieczorem w lkalnościach 
Towarzystwa. Ze względu na ważność spraw na 
porządku dziennym będących Wydział zapra- 
sza członków do jak najliczniejszego udziału, 
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Osobnych zaproszeń tym 


razem 
Ie rozsyłano. 
, _ * Samobójstwo. Dziś nad ranem po- 
wiesił się w szopie domu pod l. 20, przy ulicy 


Lecznej izraelita Lejha Kamm, handlujący , 
szczecin, bezżenny, liczący lat 28. Przyczyna 
samobójstwa niewiadoma. | 
ano * Wyrodna matka. Tej nocy przydy- 
ano 10 letniego chłopczyka Jana Woska błąka- 
Jącego się po ulicy i płaczącego z żalu, że go 
Matką z domu wypędziła, Dziś rano odszukano 
Przez policyę miejsce zamieszkania matki na 
ajkach, ale już jej nie zastano w domu, wy 
Prowadziła się bowiem w nocy z pomieszkania 
ewiądomo dokąd. Chłopczyk pozostał tymcza- 
towo w policyi. 

* Przytrzymanie złodzieja. Dzisiej- 
szej nocy domownicy pod l: 38. przy ulicy Gro- 
deckiej obudzeni szezekaniem psa przytrzymali | 
Ma podwórzu znanego złodzieja Dominika Has- 
SB: który przelazł przez parken w zamiarze kra- 
zieży, OQdstawiono go do policyi. 

* Zguba. Girl Jonas przechodząc wczo- 
raj po południu koło bóżnicy na Krakowskiem, 
zgubiła skórzaną torebkę, w której był mały pu- 
laresik stary z 15 złr, 

* Obłąkany. Żołnierż policyjny przy- 
trzymał wczoraj przed połnduiem na ulicy Pań- 
skiej 12-letniego obłąkanego chłopaka niewia- 
omego nazwiska i pochodzenia. Odstawionn go 
do szpitalu, 

* Rzetelny znalazca. Kosztownoóci, 
które d. 26. z. m. Nesze Blaustein zgubiła na 
dworcu tutejszej kolei brodzkiej, znalazł tym 
mym pociągiem odjeżdżający izraelitaz Grzy- 
Malowa Eliasz Gottreich a przybywszy wczoraj 
2 Grzymałowa do Lwowa, złożył te kosztowno- 
ści cenione na 560 złr. w c, k. policyi, 

Q) Epilog tragedyi. W lwowskim są- 
dzie kryminalnym sądzono dnia 9 kwietnia r. b. 
Pawla Ch rypunia, który dnia 7. sierpnia 
1878 r, we wsi Wołswinie (pow Sokalski) zań 
strzelił swego teścia Artymona Saka, Chrypuń 


zasądzony został — jak to sobie przypomną 
tzytelnicy z sprawozdania naszego, podanego w 
lumerze 82 Gazety -— na karę śmierci przez 


powieszenie. Do rozprawy ostatecznej stanęło 
IQ świadków z Wolswina, miejsca zamieszka- 
lna podsądnego. Gdy trybunał sądowy po wy- 
słuchaniu tych świadków dozwolił im wydalić 
śię z sali rozpraw, jeden z świadków, nie pa- 
miętamy jego nazwiska, wyszedłszy do izby 
Świadków, przyniósł z tamtąd worek, napełnio- 
ny — według jego twierdzenia — wiktuałami 
dła Chrypunia na święta. Przewodniczący try- 
bunału, radca p. Mogilnicki, kazal dozorcy, o- 
becnemu wówczas na sali, odebrać z rąk świad- 
ka ów worek i po należytem przejrzeniu za- 
wartych w nim wiktuałów i rzeczy, oddać go 
Chrypuniowi, Sprawozdawca nasz zauważał, że 
Uhrypuń ujrzawszy świadka, który po wręczeniu 
worka dozorcy, bardzo prędko wydalił się z 
sali —- chciał go zapytać, od kogo pochodzą te 
Wiktuały: „Czy od teściowej czy od żony? “ 
Dozorca wyszedł za świadkiem, a gdy powrócił, 
oznajmił Ohrypuniowi, że wiktuały te przesłała 
mu żona na Święta, Na drugi dzień (10 kwie- 
tnia) skonstatowano w więzieniach śledczych tu- 
tejszego sądu kryminalnego, że tak Chrypuń, 
jukoteż siedzący z nim w jednej celi więzien- 
hej czterej inni inkwizyci, po spożyciu pierogów 
2 serem, chleba z masłem i t. d., przesłanych 
Chrypuniowi przez żonę —: otruli się i tylko 
dzięki szybkiej pomocy lekarskiej, wyratowani 
Zostali od śmierci. Z pierogami i masłem zro 
biono eksperyment na psie, który zginął na- 
tychmiast po spożyciu tych specyałów. Analiza 
chemiczna wnętrzności psa wykryła truciznę; 
zarządzono śledztwo, które wykazało, że żona 
Pawła Chrypunia, córka zastrzelonego Artymo- 
na Saka zaprawiła masło, ser w pierogach it. d. 
strychniną itak zatrute wiktuały przesłała swe- 
mu mężowi. W krótce dowiemy się zapewne, 
to było powodem tej zbrodni. 


—P. Karol Beyer z Warszawy, ofia- 
Vował gabinetowi archeologicznewu wszechnicy 
Jagiellońskiej, naturalnych rozmiarów kopię słyn- 
nych spiżowych podwoi katedry gnieźnieńskiej 
Z wyobrażoną na nich w wypukłej „rzeźbie hi 
Btoryą męczeństwa św, Wojciecha, która to ko- 
pia wykonana jest x masy papierowej, Czas 
Przypomina, że p. Beyer ofiarował był niedaw- 
Ro zakładowi Ossolińskich podobny odlew tych 
drzwi, ale kopia, którą świeżo wzbogacił zbiór 
uniwersytecki jest mierównie od tamtej cen- 
niejszą. Doszły zbioru tego także fotografie 
różnych zabytków katedry gnieźnieńskiej, oraz 
Przerysy starożytnych naszych cudownych obra- 
zów N, M. Panny, przygotowane do dzieł, któ- 
Tych wykonanie zapowiedział ksiądz J. Pol- 
kowski, 

x*x Pożar zniszczył w nocy z dnia 26, 
ua 27. kwietnia całe mienie czterech gospoda- 
rzy w Mszanie, w starostwie Z/oczowskiem. 
Szkoda w przybliżeniu wynosi 2,000 złr. Przy- 
czyna pożaru niewiadome. 

- „Prawnika numer 17. wyszedł 
Już i zawiera: Kilka uwag orejencji wedle pra- 
wa państwowego austryackiego przez prof. Dra 
Franciszka Kasparka. — Przegląd tygodniowy. 
— Praktyka sądowa i administracyjna. — Sta- 
tut Towarzystwa prawników i ekonomistów pol- 
skich — Wiadomości potoczne. (Towarzystwo 
redyttowe miejskie; Walne zgromadzenie To 

;j7yrWaprawniczego; 4 Towarzystwa prawni- 


czego; Konkursy; Sędziowie powiatowi Górnej 
i dolnej Austryi i Solnogrodu. 

— BWoekładność przedewszystkiem! 
Rada gminna miasta Wiesbadenu obradowała 
niedawno nad założeniem nowego cmentarza. 
Był wniosek, ażeby tym celem zakupić 30 mor- 
gów gruntu, ale jeden z uczestników  dyskusyi 
podniósł okoliczność, iż za mało będzie tego 
gruntu, gdyż więcej niż 30 lekarzy jest w 
mieście, a należy przynajmniej po morgu liczyć 
na każdego. 

— Szkołę kucharską na wielką ska- 

lẹ otwarto niedawno w Londynie w muzeum 
kensingtońskiem. Wstępujące do tej szkoły kan- 
dydatki zawodu kucharskiego płacą wstępne w kwo- 
cie 2 gwinei. Nie prędzej wszakże przypuszczone 
będą do nauki sporządzania potraw, aż ukończą 
kurs palenia pod kuchnią, czyszczenia naczyń i 
w ogóle podrzędnych usiug kuchennych Po zło 
żeniu wszystkich egzaminów wykształcone ku 
charki otrzymają dyplomy Nauka udzielaną by- 
wa w tej szkole codziennie z wyjątkiem dni 
świątecznych w godzinach ed 10 rano do 4 z po- 
łudnia. — Anglicy umieją pamiętać o wszyst- 
kich swych potrzebach. 
Okręty powietrzne. Wiedeński 
Fremdenblatt dowiaduje się o dwóch jednocze- 
śnie wynalazkach, które jeśli rzeczywiście od- 
powiadają opisowi, ostatecznie rozwiązać się mo- 
gą najwyższe zadanie aeronautyki: urządzenie 
takiego statku powietrznego, którymby kiero- 
wać można dowolnie. Podług wspomnianego pi- 
sma tedy, p. Lank, znany z zręczności mecha- 
nik wiedeński wykończył właśnie model tak przez 
niego nazwanego statku elementarnego, 
czyli śrubowego okrętu powietrznego i już wziął 
przywilej na swój wynalazek; niezależnie zaś 
od niego profesor Ernest Muller w Peszcie zu- 
pełnie podobnego dokonał wynalazku, i właśnie 
na widok publiczny w tem mieście wystawił mo- 
del swego okrętu powietrznego. Statek Lanka 
tak jest urządzony, że użyć się da zarówno do 
jazdy morskiej jak powietrznej; poruszany jest 
machiną parową o sile 20. koni i przyjąć może 
kilkaset osób na swój pokład, Podług programu 
wynałazcy przebywać może ten jego okręt powie- 
trzem 20 do 22 mil geograficznych a nawet więcej 
przy pomyślnym wietrze. Wynalazch pamiętał o 
wszelkich trudnościach jazdy powietrznej; bez 
względu na prądy powietrzne okręt jego z łatwo- 
ścią unosić się może w najwyższe regiony zazwyczaj 
wszędzie trzyma się ile możności powierzchni 
ziemi, wtedy bowiem kierować nim można z ta- 
ką pewnością jak każdą lokomotywą, Zasadni- 
czą teoryą pomysłu tak Lenka jak i Móllera 
jest prawidło lotu ptasiego, t j. poruszanie się 
za pomocą skrzydeł w ukośnej płasczyźnie po- 
wietrznej. Skrzydła te wprawiane są wruch za 
pomocą motoru, którego położenie w obec po- 
wietrza nigdy się nie zmienia, Siła rozpędowa 
jakiej potrzeba do takiego poruszania skrzydła- 
mi, iżby unieść mogła okręt nie jest wcale tak 
nadzwyczajną, jakby się zdawać mogło; poka 
zuje się bowiem, że wszelkie dotychczasowe for- 
mulki mechaniczne w tej mierze źle były obli- 
czone, W konstrukcyi Mullera okręt powietrzny 
zaopatrzony jest w troje skrzydeł, z których 
para służy do unoszenia go, trzecie zaś umiesz 
czone na przodzie nawy i osobnym poruszane 
mechanizmem, ma na celu utrzymanie napowietrz - 
nego statku w kierunku poziomym. Prosty żagiel 
na tyłe okrętu umieszczony, służy za ster. 
W krótce odbyć się mają próby na większą 
skalę tak wynalazku Lenka jak i Millera 

— Międzynarodowa wystiwai od- 
kryć i wynalazków, otwartą będzie w Mar- 
sylii dnia 15. maja i potrwa do końca bieżące- 
go roku. Obejmować będzie najnowsze odkiy 
cia i wynalazki we wszystkich gałęziach umie- 
jętności i sztuk oraz przemysłu, gospodarstwa 
rolnego i domowego. W odznakę zasłużonych 
wystawców rozdanych będzie dziesięć wielkich 
premij i przeszło 600 złotych srebrnych i bron- 
zowych medalów. Zgłoszenia wszelkie wnosić 
należy jak najrychlej bezpośrednio do general- 
nej dyrekcyi międzynarodowej wystawy w Mar- 
sylii; zaś wyciąg z regulaminu tej wystawy zło- 
żony jest do przejrzenia w biórze dolno austry- 
jackiej Izby handlowo-przemysłowej , która po- 
równie z c. k. kosulatem generalnym w Marsy- 
lii gotową też jest wszelkiego pośrednictwa. 

— Wypadków morskich znów ostat- 
niemi czasy było bez liku z powodu burz, trwa 
jących od dwóch tygodni, Dnia 14. kwietnia je- 
den z okrętów Towarzystwa Zaatlantyckiego, 
Amerique, zaskoczony na pełnem morzu okrop- 
ną wichrzycą, moeno poszwankował i już był 
bliski zatonięcia, gdy na wystrzały ratunkowe 
nadbiegły trzy parowce i na pokłady swe za- 
brały całą jego osadę, złożoną z kiłkuset osób, 
Utonął tylko jeden z poruczników okrętowych, 
a po chwili sam okręt z całym ładunkiem po- 
szedł w bezdnie morskie, 

— Morkurs na utwory malarskie 
i rzeźbiarskie z fundacyi Reichla, rozpisuje 
właśnie c. k. Akademia sztuk pięknych w Wie- 
dniu. Premia dla malarzy wynosi 1.300 zir., 
dła rzeźbiarzy 1.500 złr. Utwory konkursowe 
nadsyłać należy pod adresem wspomnionej Aka- 
demii najdalej do dnia 15. lutego 1875 roku. 
Koszta przesyłki ponoszą konkurujący artyści. 

— W rotundzie wystawy powszeclii- 

mej w Wiedniu dany będzie d 14, maja na 
cele dobroczynne olbrzymi koncert, *w którym 
weźmie udział około 500 muzyków. Dla publicz- 


Gazeta Lwowska Nr. 99, z dnia 1, maja. 1874. 


ności urządzono 5.000 miejsc w segmentach ro- ; 


króla Ludwika XIV a raczej pani Maintenon. 


tundy, Przy tej sposobności nadmieniamy, że | Wszechwładnej faworycic uciekł ulubiony ptaszek 


od dnia 3. 


maja począwszy w każdą niedzielę | a markizowi Moncontour udało się schwycić go 


i środę, miejsce wystawy powszechnej otwarte ji oddać właścicielec; przy tej sposobności spełni- 


będzie dla publiczności. 


— Malarz Oktawiusz Tassaert, sę- 
dziwy, bo 74-letni weteran sztuki, w ostatnich 
dniach odebrał sobie życie w Paryżu Był to 
artysta niepospolity, na trzech wystawach po- 
wszechnych odznaczony został medalami, ostat- 
niemi czasy jednak, skutkiem słabości oczu nie 
zdolny do pracy popadł w największą nędzę. Za- 
nadto dumny, aby wyciągnąć rękę o wsparcie, 
skończył po stoicku — za ostatni grosz naku- 
pił węgli i zaczadził się w własnem pomiesz- 
kaniu. 

— Największy mżot parowy na 
świecie wprawiono ostatniemi czasy w ruch 
w król, angielskiej fabryce dział stalowych w 
Woolwich. Waży 40 tenn, czyli 800 cetnarów, 
siła obuchowa wszakże, z jaką uderza o kowa- 
dło, znacznie jest większą niż sam ciężar, po- 
nieważ para pędzi ten młot. Wraz z rusztowa- 
niem i mechanizmem waży on 10.000 cetnarów, 
a z kowadłem i fundamentem żelaznym 13 300 
cetnarów ; jest też odpowiednio olbrzymich roz 
miarów. mierzy bowiem 45 stóp wysokości, 

— "Typem żełnierza ma być teraź- 
niejszy marszałek republikańskich wojsk hisz- 
pańskich, generał Emanuel de la Concha. W sie- 
dmioletniej wojnie domowej przed rokiem 1848 
gorliwie zasługiwał się sprawie stronnictwa 
liberalnego, później stłumił rokosz w Katalonii, 
w roku zaś 1866 nagle wystąp*ł ze służby czyn- 
nej i niby nowy Cyncynat osiadł na roli. Od 
tego czasu oddał się zupełnie gospodarstwu, w 
szczególniejszy jednakże sposób urządził się 
w swych dobrach, Robotnicy jego podzieleni są 
na kompanie i szwadrony, którymi ściśle podług 
wojskowego regulaminu dowodzą kaprale, sier- 
żanci i oficerowie. Wszystko tam odbywa się za 
pobudką wygłoszoną bębnem; żniwiarze pracują 
podług planu stra'egiczueg” i w ogóle nic się 
tam nie dzieje, wbruw ścisłemu kodeksowi woj- 
skowemu. Dom marszałka jest istną główną kwa- 
terą. Kto nie ma postawy militarnej, z pewno- 
ścią nie znajdzie miejsca w jego dobrach. De 
la Concha zresztą jest jednym z najznakomit- 
szych, najenergiczniejszych współczesnych gene- 
rałów hiszpańskich. Pomimo siedmiu krzyżyków 
rozwija prawdziwie młodzieńczą energię w obo- 
zie, a przez dwa dni pobytu w Somorrostro po 
objęciu głównego dowództwa nad wojskami re- 
publikańskiemi więcej zrobił niż inni w ciągu 
kilku tygodni. Pierwszego dnia zaraz wstawszy 
o godzinie 5. rano czynił wymówki oficerom 
sztabowym i adjutanrtom, że jeszcze gotowi nie 
byli na jego rozkazy. Trafi? jednak swój na 
swego, gdyż zaledwie marszałek zburczał swe 
otoczenie, wszedł do pokoju w pełnym uniformie, 
z cygarem w ustach, prezydent władzy wyko- 
nawczej, Serrano i powitał go słowy: „A, pa- 
nie marszałku, coś nam zaspałeś dzisiaj; od go- 
dziny czekam na pana z ważną depeszą*. Na 
takie powitanie, stary wojownik omal nie zem 
dlał. 


Korrespondencya redakcyi. 


Panu M. S. w Przemyślu. Ze Dziennik 
Polski przedrukowuje z Guzżety Lwowskiej rozmaite 
wiadomości i artykuliki, przemilczając źródło a tera 
samem podając je za swoje, doskonale nam wiadomo, 
ale rady na to nie mamy. Dzielimy ten los z innemi 
dziennikami, n p. z Czasem, który niedawno uża- 
lał się na takie postępowanie Dziennika. Kilka razy 
reklamowaliśmy, ale bezskutecznie. Co jednak naj- 
zabawniejszą jest przy tem rzeczą, to że Dziennik 
Polski podając dosłownie nasze artykuły, zachowuje 
z ścisłą rozczulającą zaprawdę wiernością wszystkie 
błędy drukarskie. Podaliśmy n. p. niedawno w No- 
tatkach literacko artystycznych próbkę przesadnego 
stylu jednego z krytyków warszawskich. W wzmiance 
tej w Gazecie zamiast „skroń Wiktora Hugo uwień- 
czona przepaską z wężowych, ostrych... gwałto- 
wnie buchających pragnień“ wydrukowano „skroń 
Wiktora Hugo uwieńczona przepaską z wężowych, 
ostryg i t. d.* Gniotł nas ten zabawny błąd dru- 
karski, lecz pocieszyliśmy się, gdy nazajutrz w Dzier- 
niku Polskim znalazły się te same ostrygi! *) 
Inna próbka. Donieśliśmy dnia 29. kwietnia: „wczo- 
raj odbyło się posiedzenie komissyi konkursowej ete, 
Dziennik Polski przedrukowując ślepo i żywcem na- 
szą wiadomość na drugi dzień, ponieważ antidatuje 
swój numer, donosi pod dniem 1. maja: „Wczo- 
raj odbyło się posiedzenie komissyi konkursowej 
etc.“ Wypływa ztąd dla czytelników Dziennika, że 
komissya odbyła posiedzenie 30. kwietnia, podczas 
gdy posiedzenie odbyło się 28. kwietnia, 


*) Właściwie w Gazecie Lwowsk. zamiast „ostrych“ 
wydrukowano „ostryd,* a nie „osiryg* ale to nie zmienia 
rzaczy, bo skoro Dziennik powtórzył „ostryd,* co nie nie 
znaczy, bylby powtórzył i „ostryg," co przecież coś ozna- 
cza. (Przypis. zecera.) 
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NOTATKI LITERACKO - ARTYSTYCZNE. 


>  Komiczną operę Delibes'a, 
p. t. Król powiedział, przedstawioną we Wiedniu 
po raz pierwszy na dniu 20 b. m. nader życzli- 


wie oceniają dzienniki tamtejsze, uznając w niej 


wyborny utwór — nowy, oryginalny, zajmujący 
i pełen gracyi w tekscie, delikatny i wykwintny 
w muzyce — podobny do podziwianych obrazków 


w stylu rococo mistrzów  diisseldorfskiej i mo- 
nachijskiej szkoły. Porównanie jest tem stosowniej- 
sze. że rzecz toczy się w epoce rozkwitu te- 


go stylu, i to w Wersalu za rządów sławnego 


ło się gorące jego życzenie, aby być przedsta- 
wionym u dworu. Ale to upragnione posłuchanie 
stało się dlań źródłem wielkich kłopotów a auto- 
rowi dało wątek do libreta. Muzyka Delibes'a od- 
znacza się nietylko melodyjnością, lekkością i 
wdziękiem, lecz świadczy także o gruntownych 
stndyach muzykaluych kompozytora. Nie jest to 
operetka, lecz prawdziwa opera komiczna. Deli- 
bes zwraca się do publiczności Boieldieuw' go Au- 
ber'a, Thomasa — żąda, aby go słuchano ukształ- 
conem uchem, uważnie i ponownie. Uwertura opery 
jest zręcznie aranżowanem potpouri kilku głów- 
nych motywów oper‘, z których chór handlarzy 
na końcu odznacza się bogatą instrumentacyą. 
W samej operze podziwiać przedewszystkiem na- 
leży zręczność kompozytora w urządzaniu praw- 
dziwie komicznych grup i nieporównany humor 
nie popadający nigdzie w przesadę i banalność, 
Obecnego na przdestawieniu kompozytora i gra- 
jących wywoływano kilkakrotnie. 

> W pracowni utalentowanego 
rzeźbiarza p. Barącza, który przed kilku 
tygodniami wrócił z Florencyi do rodzinnego mia- 
sta, widzieliśmy kilka wybornych portretów z 
marmuru, mianowicie bawiącego w stolicy Toska- 
nii Jana Ordona, którego wierszem swoim uwiecz- 
nił Mickiewicz, lubo ze szkodą dla prawdy histo- 
rycznej, bo naczelnik reduty nie zginął wcale na 
szańcach Warszawy, lecz żyje dotąd jako pesyono- 
wany oficer armii włoskiej, Szczegółowy opis cie- 
kawego jego życia podał przed dwoma laty w 
Tygodniku Wielkop. dr. Artur Wołyński, Z ory- 


ginalnych prac p. Barącza uderzył nas bardzo 
szczęśliwy szkic, przedstawiający Bolesława 
Krzywoustego, zaskoczonego na łowach przez 


Pomorzan. 


> Genowefa, nowy melodramat Miss 
Braddon, doznaje wielkiego powodzenia w Liver- 
polu. Sensacyjna scena tej sztuki odgrywa się 
wedle doniesienia jednego z tamtejszych dzienni- 
ków, na przesmyku Alp, dokąd zbrodniarz zwa- 
bił podstępem swego szczęśliwego rywalu; tam to 
rzuca go z zawrotnej wysokości w bezdenną prze- 
paść. Gdy sensacyę tę przewyższyła jeszcze in- 
na a mianowicie szalony pęd lawiny, burzącej 
chatę, w której mieszkał jedyny, żyjący świadek 
zbrodni — a dalej ocalenie ofiary z otchłani —— 
entuzyazm publiczności nie znał granie a obecną 
na przedstawieniu autorkę wywołano wielokrotnie 
za tak silne efekta... 


> W Arqua pod Padwą, ma się 
w dniu 18. lipca b. r., odbyć uroczysty obchód 
sześćsetletnicj rocznicy śmierci Petrarki; w dniu 
tym ma również być ukończoną restauracya domu 
wielkiego poety, Syndyk tamtejszy rozesłał już 
w lipcu roku przeszłego do stowarzyszeń nauko- 
wych, reprezentacyi gmin i prowincyi, zaprosze- 
nia do przyjmowania udziału w uroczystości i pła- 
cenia składek na koszta po 20 lirów. Ale wsku- 
tek niedostatku pieniężnego niewiele dotąd osób 
się zgłosiło i dlatego zdaje się być zagrożonem do- 
konanie prac, dla godności narodu bez zaprze- 
czenia koniecznych. 7 tego powodu ogłosił wy- 
dział ponownie gorącą odezwę nawołująca do skła- 
dek, aby przywieść do skutku obchód, mający 
oddać cześć jednej z najpierwszych gwiazd lite- 
ratury włoskiej. 

> Artystom polskim częstokroć za 
granicą przychodzi dobijać się uznania i sławy. 
Bez ustanku dochodzą nas n. p. wieści o akto- 
rach i aktorkach, którzy się odznaczylina obcych 
scenach. I tak panna Jeleńska z wielkiem powo- 
dzeniem występowała przed tygodniem w tytu- 
łowej roli Sieroty z Loowod w wiedeńskim Ke- 
sidenz-Thealer a występujący od niedawna w 
londyńskim Drury-Lane teatrze Warszawianin p. 
Reszka, uchodzi już dziś za jednego z najpierw- 
szych w Europie bar tonów. 


RADA MIASTA LWOWA 
(30. kwietnia). 


Pod przewodnictwem p. prezydenta 
miasta odbyła Rada miejska wczoraj posie- 
dzenie przy dość licznym udziale swoich 
członków. 

Po załatwieniu małej wagi rekursu 
p. Kleina, zalegającego już od r. 1871 
w biurze magistratu, zdawał p. Dąbrow- 
ski sprawę o dzierzawie hotelu Augielskie- 
go. Dnia 1. maja b. r. kończy się kotrakt 
dzierżawcy dotychczasowego p.  Barącza, 
gmina tedy, miałaby z tym dniem objąć w 
posiadanie ten hotel. Po układach z dzie- 
rżawcą, okazało się, że byłby on skłonnym 
do zatrzymania hotelu jeszcze rok jeden, 
na co też gmina się zgadza. Sekcya real- 
nościowa tedy przedłożyła warunki, pod 
którymi p. Barącz nadal jeszcze hotel t. j. 
główny tegoż bndynek i piątrowe oficyny 
po lewej stronie podwórza, przez rok miałby 
zatrzymać. Ustanowiono mianowicie czynsz 
roczny 8000 złr., przyczem dzierżawca miał- 
by na siebie przyjąć czyszczenie kloak, kon- 
serwacyę budynków, opłatę podatku gminne- 
go, a nadto w razie awizącyi po pół roku 
ustąpić. 

Po krótkiej dyskusyi zgodzono się na: 
postawienie tych warunków, jak również, 


na to, iż w razie nieprzyjęcia ich przez p. 
Barącza, gminą ma objąć hotel w swe po- | przyrost i 
i drzewo opałowe. 


siadanie z dniem 1. maja. 


Uchwalono następnie bez 


dyskusyi 
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przestarzałych pni wyrosłszy słaby mają 
i dostarczają tylko małocenne 


W skutek nieprawidłowego gospoda- 


zmianę taryfy cymentniczej w ten sposób, | towania w owych lasach w przeciągu ostat- 


iż zamiast 10 ct. od wiadra, ustanowiono 
od pierwszego wiadra 10 ct. od każdego 


następnego po 5 ct. 


Radny Dr. Czemeryń ski referował 
następnie w sprawie reluicyi czynszu kg- 
pielowego w łazienkach przy ogrodzie miej- 
skim. Po krótkiem przedstawieniu sprawy 
zgodziła się rada bez dyskusyi ua wniosek 
reluicyę czynszu 
kąpielowego i wydać deklarację do extabu- 
lacyi, jeżeli właściciele zabezpieczą aktem 
notaryalnym z mocą egzekucyjną kapitał 
reluicyjny 525 złr. w gotówce, koszta spo- 


referenta, ażeby przyjąć 


rządzenia tego aktu sami poviosą jeżeli 
dalej złożą do kasy miejskiej 105 złr. tytulem 
czynszu kąpielowego za lata 1870 do 


1874. 


Na wniosek sekcyi realnościowej przed- 


stawionej przez p. Dąbrowskiego, od 


stąpiono p. Pawełkiewiczowi na własność 
drogę 9 sążni długości a 3 szerokości ma- 
jącą, która prowadzi obok tegoż realności 
przy ulicy Źródlanej, poczem bez dyskusyi 
przyjęto zmienioną instrukcję dla zarządu 


realności miejskich. 


Na wniosek p. Starkla jako refe- 
renta sekcyi szkolnej uchwalono w skutek 


petycyi towarzystwa pedagogicznego o sub 


wencję dla założyć się mającej szkoły żeń- 
Rada 
miejska nie może przystąpić do załatwie- 
nia tej petycyi, ponieważ towarzystwo nie 
też 
żadnych bliższych co do tej szkoły nie po- 


skiej, objawić temuż, iż na teraz 


przedłożyło statutu tej szkoły, ani 


daje szczegółów. 
W zastępstwie 


gruntu pod warunkiem , 


praw się zgodziła , 
zarządził posiedzenie poufne. 


IE i . 
| górę uad drzewostanami drogocennemi dębo- 


| wemi i sosnowemi po wycięciu tychże, a to 


pana Wierzbickiego 
referował następnie p. Zbrożek w spra- 
wie ulicy od ogrodu miejskiego do budyn- 
ku techniki prowadzącej. W celu uregulo- 
wania tej ulicy według planu dawniej już 
powziętego odstąpił p. Skrzyński, właści- 
ciel przyległej realności bezpłatnie kawałek 
ażeby gmina za 
przestawienie parkanu i sztachet zapłaciła 
mu 1200 zł. Na to Rada miejska bez roz- 
poczem p. prezydent 


LASY KRAJOWE. 


Sprawozdanie c. k. krajowego inspektora la- 
sowego z jego czynności w czasie od 1. Maja 


1873 aż do 1. Stycznia 1874 r. 


I. 


W skutek polecenia c. k, wys. 


turę lasową. 

Lasy dóbr Lipowieckich zawierają do 
1028 morgów ; są one położone w okolicy 
lesistej, gdzie cena jednego niż. austr. są- 
ga twardego drzewa wynosi zaledwie 2 zl. 
30 ct. w samym lesie, — Lasy te składają 
się z mięszaniuy bukowego, grabowego, osi 
kowego i brzozowego drzewa, dobrego wzro- 


stu i zwarcia, i o normalnym zapasie 
drzewa. 
Znaczna część tych lasów okrywa 


część najwyższych płaskich grzbietów wy- 
żyny Podolskiej, o ziemi wapieuno-piaszczy- 
stej a pochyłościach nie zbyt spadzistych, 
ale łatwo się usuwających i skłonnych do 
tworzenia jarów. 

Z tej przyczyny odmówiono prośbie 
właścicieli tych lasów o pozwolenie wykor- 
czowania znącznej ich części, i zarzędzouwo 
zadrzewienie samowładnie wykorczowanych 
przestrzeni. 

Dalej zwiedziłem w skutek 
wys. c. k., Namiestnictwa: lasy należące 
do dóbr stołowych rz. kat  Arcybiskupstwa 
Lwowskiego, położone w powiatach lwow- 
skim i gródeckim. 

Przestrzeń tych lasów, zawierająca do 
2650 morgów w osobnych parcelach, roz- 
rzuconych w gminach katastralnych : Staw- 
czany, Obroszyn, Bartatów, Rzęsna polska 
i Czernuszowice, składa się: 

1. z obszaru około 500 morgowego za- 
rośniętego 80 do 100 letniemi drzewostana- 
mi sosnowemi, dobrego wzrostu i zwarcia. 

2. ze stu dwudziestu morgów dębiny 60 
do 100 letniej średniego wzrostu i zwarcia. 

2. z l545ciu morgów zarosłych lasem ni- 
skopiennym, t. j. mieszaniną, 20 do 40 le- 
tnią grabów, brzóz, osik, i leszczyny 

4. z 485ciu morgów takiejże mieszaniny 
o mniej więcej 20 letniej młodzieży. 

Więcej zatem niż trzy czwarte całej 
przestrzeni  lasowej zajmują drzewostany 


polecenia 


GOSPODARSTWO I HANDEL. 


Na- 
miestnictwa: zwiedziłem w maju 1873 naj- 
pierw lasy dóbr Lipowieckich w powiecie 
Przemyślany, w celu oznaczenia tych czę- 
ści lasów, które mogą być wykorczowane, 
nie uchybiając względom na krajową kul- 


nich 30 lat, wzięły drzewostany małocenne 


w skutek prowadzenia jasnych zrębów, 
braku poprawienia młodych drzewostanów 
za pomocą sztucznej kultury, jakoteż w 
skutek zaniedbywauego wycinania krzaków 
i lichych odrostów z pnia, zagłuszających 
drzewa z nasienia powstałe. 

Przez takie gospodarowanie w prze- 
ciągu ostatnich 50 lat zmniejszyły się do- 
chody lasowe tych dóbr prawie o połowę 
pierwotnej ich wartości 

Zmaczniejsze jeszcze uszczuplenie do- 
chodów lasowych przez podobne wadliwości 
gospodarstwa lasowego poniosły lasy dóbr 
stołowych rzym. kat Arcybiskupstwa, poło- 
żone w powiatach Brzeżańskim i Przemy- 
ślańskim, gdzie na przestrzeni lasowej do 
8160 morgów wynoszącej, znalazłem podczas 
rewizyi przeprowadzonej w październiku w 
różnych parcelach razem tylko do 860 mor- 
gów dębiny 80 do 120-letniej, po najwię- 
kszej części już mocno przetrzebionej i 850 
morgów buczyny 60 do 120-letniej dobrego 
wzrostu. 

Największa część tych lasów t.j. prze- 
strzeń wynosząca około 6450 morgów, za 
wiera tylko mieszaninę grabów, brzóz, osik, 
iw i laszczyny najwięcej ze starych pni wy- 
rosłą i o słabym przyroście. 

Zmikanie budulcowego drzewa w tych 
lasach, położonych w blizkości mało zale- 
sionych obszernych równin Podolskich, wy- 
wiera jeszcze szkodliwszy wpływ na rozwi- 
nięcie bytu tej okolicy i na dochody lasowe 
niż w lasach dóbr stołowych koło Lwowa 
położonych, gdzie nie tak czuć się daje brak 
budulcowego drzewa. 

Napotkałem w tych lasach w nisko- 
piennych drzewostanach trzebieże 20 do 40 
letniego drzewa osikowego, grabowego i brzo- 
zowego, gdzie wycięto najlepsze i najzdro 
wsze drzewa opałowe, jednak jako budulec 
słabe, — które przeznaczono do naprawy 
budynków włościańskich, w okolicach 4 do 
5 mil od lasu oddalonych. 

Ze brak budulca, osobliwie budulcowego 
szpilkowego drzewa dotknął nieraz zarządy 
dóbr stołowych, dowodzi zalesienie parcel 


wa smerekowego i sosnowego, które zna- 
lazłem na różnych miejscach w całym lesie; 
wynoszą one razem ledwie 50 morgów prze- 
strzeni, składają się z 20 do 50-letnich drze- 
wostanów pięknego rozrostu i dają wska: 
zówki, jakim sposobem najłatwiej i najsku- 
teczniej poprawić zręby i podnieść wartość 
kapitału lasowego. 

Lasy dóbr stołowych rzym.-kat. Arcy- 
biskupstwa podlegają zupełnie zarządowi 
ekonomicznemu dóbr -— którego brak oso- 
bnej fachowej manipulacyi i rachunkowości 
jest przyczyną, że nie rozwinęło się prawi- 
dłowe gospodarstwo leśne, gdyż przy takiem 
podporządkowaniu lasów nie ma mowy o 
wyrachowaniu czystego zeń dochodu i o u- 
trzymaniu się systemu jednakowych rocznych 
dochodów. 

Las gdy jest sługą folwarcznego gospo- 
darstwa, gdy się weń przez długie lata nie 
wkłada należących mu się procentów z do- 
chodu jego, w celu utrzymania jego siły, — 
musi się nareszcie wycieńczyć i przedstawia 
się jako przedmiot nie mogący pokryć ko 
sztów admiuistracyi i podatków. 

Najmniejsze zaniedbanie w uprawie 
rolnej karane już bywa w tym samym roku 
ubyciem plonu, — skutki zaś zaniedbania 
w gospodarstwie lasowem przez długie lata 
jawnie się nie okazują, później jednak tem 
większą potomstwu zadają klęskę, oddzia- 
ływając szkodliwie na rozwój bytu całego 
kraju, jakto już niejednokrotnie doświadcze 
uia okazały. | 

Znalazłem mapy lasowe geometrycznie 
podzielone na zręby co do przestrzeni ró: 
wne, jednak bez wykazu drzewostanów i bez 
przepisów gospodarczych, dla tego obok wy- 
rębów drzewa na sekcyach rok rocznie do 
wycięcia przeznaczonego, za pozostawieniem 
zbyt małej liczby nasienników, napotkać 
można zbytnie trzebieże przeprowadzone na 
ióżnych miejscach, a te wpłynęły głównie na 
obniżenie trwałego przyszłego dochodu z 
tych lasów. | a i 

Nie można pominąć uwagi, że teraź- 
niejszy zarząd tych lasów w skutek zlece- 
nia księdza Arcybiskupa wziął się do prze- 
prowadzenia środków zaradczych, jakie wska- 
zało e. k. Namiestnictwo na podstawie wy- 
ników lustracyi tych lasów, którą uskutecz- 
niłem w roku 1878. 

Podlug wydanej instrukcyi, zarząd j 
dóbr stołowych wykonał następujące czyn- | 
ności: 

1. Zatrzymał we wszystkich lasach 
wszelkie sprzedaże dębiny; | 


lasowych za pomocą sztucznej kultury drze-: 


ces. król. Namiestnictwa z kilkoma modyfi- 
kacyami; 

3. Przygotował już w jesieni w r. 1873 
w każdym rewirze miejsca na szkółki laso- 
we o przestrzeniach l/⁄g część morga zawie 
rających, w celu wychowania sadzonek dę- 
bowych i szpilkowych do poprawy mlodych 
drzewostanów. 

4 Kazał drukować podług podanych 
formularzy księgi klasyfikacyi drzewa i wy- 
kazy do prowadzenia fachowej rachunkowo - 
ści i manipulacyi i wydał je leśniczym re- 
wirowym; 

5. Przyjął geometrę i gospodarza la- 
sowego, p. Józefa Weinara, do przeprowa- 
dzenia regulacyi granie lasowych, do po- 
miaru drzewostanów i do urządzenia nowego 
planu gospodarstwa lasowego dla wszystkich 
lasów stołowych rzym. kat. Arcybiskupstwa 
Lwowskiego, za opłatą 30 ct. od morga. 

Tenże gospodarz lasowy przyjął także 
obowiązek kontrolowania części tochnicznej 
gospodarstwa lasowego tych dóbr i podania 
instrukcyi co do założenia zrębów. 


(5) Kraków, dnia 25 kwietnia. (Kor. 
Gazety Lwowskiej) W ubiegłym tygodniu 
mieliśmy przeważnie piękną such} pogodę, 
co wpłynęło znacznie korzystnie na wege- 
tacyę zasiewów i pozwoliło kończyć gospo 
darzom roboty w polu. Stan dróg trochę 
lepszy — w ogóle zaś zauważyliśmy dotkli- 
wy brak rąk do pracy w polu, w skutek 
czego wymagania robotników są w naszych 
okolicach bardzo wygórowane. 

W handlu towarów nie zaszła żadna, 
znaczniejsza zmiana Spirytus. Stagnacya 
trwa ciągle, gdyż sprzedający wstrzymują 
się z ofiarowaniem, oczekując wyższych cen. 
Na potrzeby miejscowe porobiono kilka za- 
kupów i płacono za towar gotowy złr. 2! 
21—25 za wiadro 41 miar 80 Tralles. 
Późniejsze termina wcale nie uwzględulane 
i żadnego obrotu zanotować nie możemy. 
Na stacyi kolei Rzeszów, zakupili tutejsi 
kupcy znaczną partyę spirytusu po złe. 
20—50 ct. 

Wełna bez dowozu i obrotu. Z po- 
wodu chwiejnych cen za granicą, spekulanci 
nasi wstrzymują się od zakupów na dłuż- 
sze terminy. 

Olej rzepakowy. Obrót odbywał 
się w bardzo ciasnych granicach, na nie- 
zbędne potrzeby konsumcyi. Cena o 50 ct. 
do 1 złr. niższa 

Mąka tylko pszenna znajdowała chę- 
tnych nabywców zagranicą po cenach wyż- 
szych. Żytnia spadła w cenie. 

W handlu zbożowym mieliśmy w 
tym tygodniu ruch dosyć słaby przy małym 
obrocie, Dowóz zboża kolejami był ogromny. 
przeważnie żyta i jęczmienia. Osią w sku- 
tek poprawienia się dróg dowieziono kilka 
mniejszych partyi pszenicy, grochu i jęcz- 
mienia Według wiadomości otrzymanych, 
opłata składowego na stacyli w Podwoło- ! 
czyskach i Brodach dopiero po upływie 
dni pięciu uiszczaną będzie. Na tutejszej | 
stacyi mimo petycyi kupców, kolej północna 
ani na zniżenie składowego ani na prze- | 
dłużenie terminu zgodzić się niechce. 

Tegotygodniowe targi nasze były mało 
ożywione. Przy małych dowozach i silniejszej | 
tendencyi w pszenicy ofiarowanie było silne 
a usposobienie co do żyta i jęczmienia co-| 
raz mdlejsze. Także i inne artykuły jak. 
kukurudza, groch, koniczyna it. p. z wy-| 
jątkiem owsa — z powodu niedostateczne- 
go odbytu uległy obniżeniu. 

Pszenica. Biała dowieziona tylko 
w małych partyach z poblizkich okolic Kró 
lestwa polskiego, przy braku zapasów, po 
żądanych wysokich cenach skwapliwie na- | 
bywana. Wyborne czerwone gatunki znaj- 
dowały również łatwy odbyt, natomiast, 
liczne, obecnie wilgotne, żółte, średnie ga- 
tunki trudne do umieszczenia. 

Ayto. Targ nasz tym artykułem zu- 
pelnie zasypany, a nieustające znaczne do: | 
wozy coraz bardziej go przeładowują. Od- | 
byt prawie żaden. Kupujący zajęli stanowi- | 
sko wyczekujące. Między właścicielami po | 
większej części mokrych nieczystych, nieraz 
już zepsutych partyj, nastał prawdziwy po- 
płoch; są oni gotowi do wielkich ofiar nie ; 
znajdując mimo to nabywców. 

Jęczmień silnie ofiarowany. Na pa- 
szę zupełnie zaniedbany. Drowarne gatunki | 
mało także żądane, gdyż pora słodowania 
niebawem ustaje. 

Owies ciągle jeszcze poszukiwany i, 
łatwy po trzymających się cenach do sprze- | 
dania. 

Kukurudza ofiarowana silnie. Po- | 
pyt ustał. Żądania zniżono o zł. La przy ! 
braku kupujących. 

Nasiona strączkowe. Groch; 
mały odbyt. Ceny chwiejne. Fasola poszu- | 
kiwana i stała w cenie. i 

Rzepak w małych tylko partyach | 
po stałych cenach za granicę wysyłany; ' 


2. Podał projekt tegorocznego cięcia na siemię lniane, Inicę i siemię konopne, 


drzewa w sekcyach niskopiennego gospodar- ; popyt silny; 


obrót jednak z 


piskopienne, które po największej części z | stwa, który został przyjęty ze strony wys. dowozów bardzo ograniczony. i 


Koniczyny już nabywców wcale 
nieznajdują. 

Notowano na naszym targu: pszenicę 
białą zł. 18 — 14 — 15 za 170 funt. w 
czerwona złr. 18 — 14 — 1475 za 170 funt: 
W, żółta zł. 12.50—13—-14.25 za 170 funt. w. 
Żyto polskie złr. 9 — 9.25 za 160 funt: 
w., podolskie złr. 6 — 7 — 8.50 za 160 
funt. w. Jęczmień browarny zł. 7.50—8—8,50 
za 140 funt. w., na paszę zł, 6 — 6.50 za 
140 funt. w., Owies zł. 4.75 — 5.20 za 
100 fut. w. Groch zł. 8—9 -—10 za 180 ft. Wa 
Fasola zł. 11 — 11.50 za 180 funt. w» 
Rzepak zł. 9 — 10 — 10.25 za 150 funt. 
w. Lmica zł. 9 —— 9.25 za 150 funt. w. 
Siemię lniane zł. 11. —11.75 za 150 fuut: 
w. Koniczyna biała zł. 45 — 50 za 180 


funt. w. czerwona zł. 30 — 38 za 180 
tunt. w., Tatarka zł. 6.50 — 7 za 140 
funtów Kukurudza zł. 8 — 8,50 za 170 
ft. w. Pro:o zł. 8 — 9.25 za 170 funtów 
wiedeńskich. 


Talar 1.67 Rubel. 1.5724, 


TEZA TZ EmO ZE A CEA 


(ATaclesłane) 

l (Młocarnie.) Wielce ważnym wynalaz= 
kiem dla gospodarzy jest nowa młoearnia, któ- 
ra przy pomocy 3 ludzi młóci tyle w godzinie, 
ile 8 młocków w całym dniu. Wszystkie rodza- 
je zboża młóci zarówno dobrze, tak że ani 
ziarneczka nie zostawia w słomie. Cena wyno- 
si tylko 145 zł. w. a.w banknotach austryjac* 
kich franco Lwów. W Niemczech ma: 
szyny te tysiącami mają być rozpowszechnio- 
ne, Nabywać je można najlepiej u firmy Ph. 
Mayfarth & Comp. w Frankfurcie nad Me- 
nem, Zamówienia listownie, 


Teo O ZZ 


OSTATNIA POCZTA. 


Najwyższem postanowieniem z dnia 
17 i I8 b. m. sankcyonował Najjaś- 
niejszy Pan, uchwalone na ostatniej 
sessyi galicyjskiego sejmu ustawy: l. o na: 
daniu prawa do poboru myta Radom po- 
wiatowym w Jaśle, Wieliczce, Grybowie, 
Nisku, Stryju, Pilznie, Mielcu, Brzesku, 
Bochni i Chrzanowie; 2. o podwyższeniu 
taryf mytniczych obowiązujących na dro- 
gach powiatowych Wielicko-Dobczyckiej w 
w powiecie Wielickim i Domaradzko-Strzy- 
żowskiej, wreszcie 3. ustawę normujączy 
postępowanie przy udzielaniu koncessyi na 
pobór opłat mytniczych na rzecz funduszów 
powiatowych gminnych, jako też na rzecz 
stron prywatnych 


Journal Officiel ogłasza dekret zwołu- 


i jący wyborców departamentu Nièvre na 


cap 5 ŚR 
dzień 28, Maja „dla wyboru deputowanego. 
Emil Ollivier liczy na rozwiązanie 
Zgromadzenia narodowego, gdyż wystosował 
już na taki wypadek odezwę do wyborców 
depart. Var, w której pisze: „Walka, wybor- 
cza bliższą jest, niż moiemamy, a wy po- 
winniście pozwolić mi zabrać głos przed 
Europą.“ 
Dwa telegramy mamy z Madrytu, z 28. 
i 29. kwietnia. Pierwszy powiada, że naj- 
. . % 1 
głębsza panuje tajemnica o działaniach wo- 


/jennych ua północy. Drugi oznajmia, że 


Serrano 28. kwietnia wieczór ro zpoczął 
na nowo kroki nieprzyjacielskie. 
Concha zajął Stanowisko w Munecas, a Ser- 

r)żne 1nne 


rano r: nne pozycye, aby popierać 
działania. Ogień, zapewne działowy, ustał 


ze zmrokiem, a nazajutrz miał być na nowo 
rozpoczęty. 

. Z Pete rsburga telegrafują 29. kwie- 
tuia. Na miejsce Jenerala adjutanta, jenerała 
snoznilec warth Ą A 
porucznika Czertkowa, który ze względów 
zdrowia porzuał służbę, mianowany został 
jeneral-adjutant Krasnokucki hetmanem 

kozuków dońskich. 

Na posiedzeniu Izby 
28. kwietnia uderzuł przywódzca opozycji, 
Frere Orban na gabinet dzisiejszy, za- 
rzucając mu popieranie interesów katolickich. 


belgijskiej 


PORADA IKC) DECA I YZ TZ RA MEL EZE ET 


Telegramy Gazety Lwowskiej. 
Wiedeń, tgo maja. Dzisiejsza 


| Wiener Zeitung donasi, żo według telo- 


gramów rządu węgierskiego, drzewa owo* 
cowe 1 warzywa ucierpiały w Wegrzech 
dotkliwie z powedu przymrozków, zasiewy 


Ke mało poniosły szkody. Pogłoski o zni- 


szczeniu nadziei dobrego żniwa są zalem W 
każdyta razie przesadne. 


Władysław Łoztński. 


Odpowiedz. redaktor : 


Do dzisiejszego numeru dołącza Się 
PRZEWODNIK NAUKOWY za maj, dla 


powodu braku prenumeratorów cało i półrocznych. 


m <=" 4 „ pod PA 0 KA 


wcale 


;zenicę 
nt. Wy 
) fuut. 
int. W: 
funt. 
a 160 
—8,50 
„50 za 
0 za 
fb. Wy 
fo Wa 
funt. 
it. W: 
fuut. 
ı 180 
, 180 
. 140 

170 
1ntów 


Przyjechali do Lwowa 
Dnia 30. Kwietnia. 
Hotel Europejski. 


Pp. Christiani T., z Trzciańca. — Medwey 
A., z Sassowa. 


Hotel Angielski: 


Pp. Burzyński S., z Drezna. — Henze À., z 
Gródka. — Cielecki A., z Porchowni. — Jaroszyń- 
ski N., z Hnidawy. 


Hotel Krakowski: 
P. Kwiatkowski W., ze Strzelisk. 
Hotel Żorża: 


£ Pp. Komarnicki B., z Sassowa. — Mycielski 
t., z Krakowa. — Mniszek Z., z Rossyi. — Tarno- 
Wski J., z Horzelowa. — Schabelsky M., z Rossyi. 
— Orłowski M., z Rossyi. — Lubatsch Karol, z 
Paryża. 

Hotel Kuhna: 


P. Łopuszanski B., z Wapowie. 
Gsnuik lwowskiej Izby bandi. I przem, 
Lwów, dnia 30. Kwietnia 174. 
4 ik „płacę | żąónig | 
1. Akcye za sztukę. (zał. jet. | zł. jel, 


Hole: gui. Kar. Ludw. po 300 zł. m. k. || 245]— | 247|— 
avlgi twow.-tzorn.-jaa. po 200 zł. w. a. jź 148/50 | 150/5 
Benku hip. gal. po 309 zł. . Fa | 21a—| 216j— 
2. Liaty zast. za 100 zł. I 
Tow. kred. gal. 5-prent. w. a. . . . . „| selsa| 8350 
kredyt. gal. 4-pre. M. A. ś | 1340 | 7410 
k-pront. listy zastawne nowe okresowe. faj 82,90] 83:60 
Hannu: hipotocza. gèl. s] 87— | 87,75 
Mul eskładu kred. włościańskiega i=| 93/50] 95/— 
2. Obiigi za 100 zł. a 
Póananizanyi na KA s R 11/75 | 18,60 
Pożyczki krajowej z r. 1873 po 6 pr. wa. (8 | 86]235| 87 25 
4. Los A . |ż 
M natn Krakowa | > R = z je 
n Stanisławowa < 
5.. Monety. 
Luka? holenderski 5l17 5/25 
„  Oeuarski . 5|20 5|28 
tispoleoud'or  - . » 892 I 9| 2 
PA imparynł roszyjski . ` Sle 9/18 
Kkubai rossyjak: srebrny . a F 1164 1170 
papierosy 1/56! 1/57 
Tular pruski -robroy , s T 
Fruskia hilety Baaaws s 1/66 1/67 
=: ebro 105/50 4 106 73 


Zure zieśdy wiederskiej 


Dhia 28. Kwietnia 1874 


4 Za 100 sèy 
i ódug Fańetv a płaen tadasa | 
joćnolity dług pańrtwa w banku, 69.05 69.10 | 
w arebrze 73.80 73.90 | 


Edyk t. 

L. 2132. C. k. Sąd powiatowy delego- 
wany dla okolicy miasta Lwowa czyni wia- 
d mo, iż na żądanie c.k, uprz. zakładu kre 
dytowego włościańskiego w celu zaspokojenia 
resztującej dłużnej kwoty 174 zł. 56 ct. w. a. 
z większej 200 zł. w. a pochodzącej z od- 


(1349 1—3) 


setkami po 1209 od l5go Listopada 1871 
aż do dnia Pe eet zapłaty, tudzież dal- 
szemi 3ọ/0 odsetkami od kwoty w należytym 
czasie nie uiszczonej, nakouiec na zaspoko 
jenie kosztów w kwocie 5 zł. 82 ct. w a. 
i obeen'e przyznanych kosztów egzekucyj- 
nych 4 zł, 61 et. w. a. przymusowa sprze-, 
dąż realności, ciała tabularuego nie stano 
wiącej, dłużnika Gabryela Wołka własnej, 
w Kościejowie pod Nr. 32 położonej, ze 
wszystkiemi do tejże realności należącem:, 
w protokole zastawniczego opisania z dnia 
T. Stycznia 1669 wymienionemi, gruntami i 
przynależytościami w drodze publicznej licy- 
tacyl na dniu 30. Maja 1874, na dniu 2. 
Lipca 1874, i na dniu 2. Sierpnia 1874, 
każdą razą o godzinie 10. przed poładniem 
w tutejszym sądzie przedsięwziętą zostanie. 

Cena wywołania stanowi 400 zł. w. a. 
a chęć kupienia mający złożyć ma 40 zł. 
w. a. jako wadyum, w gotówce, w obliga- 
cyach państwa, w lstach zastawnych towa- 
rzystwa kredytosego, albo w listach zasta- 
wuych zakładu kredytowego włościańskiego 
we Lwowie, wraz z kuponami nie zapedłemi 
według ostatniego kursu w Gazecie Lwow- 
skiej uwidocznionego. 

Bliższe warunki przejrzeć można w tu- 
tejszosądowej reg'straturze. 

Lwów dnia 30. Marca 1874. 

(1400 1—3) Edykt. 

L 2185. C. k. Sąd powiatowy deleg >- 
wany dla okolicy miasta Lwowa czyni wia- 
domo, iż na żądanie c. k. uprzyw. Zakładu 
kredytowego włościańskiego w celu zaspoko- 
Jenia resztującej dłużnej kwoty 336 zł 84 
ct w. a. z większej 400 zł. w.a. pochodzą 
cej z odsetkami po 120,, od 24. Lutego 1872 
aż do dunia rzeczywistej zapłaty, tudzież dal- 
szemi 30% odsetkami od kwoty w należytej 
czasie Dia uiszczonej, nakoniec na zaspoko 
Jenie kosztów w kwocie 8 zł. 67 ct. w. a. 
i obecnie przyznanych kosztów egzekucyj 
nych 4 zł 11 ct. w. a przymusowa sprze- 
daż połowy realności, ciała tabularnego nie 
stanowiącej, dłużnika Tomasza Kulika wła 
Snej, w Jaryczowie starym pod Nr. 58/21 
położonej, ze wszystkiemi do tejże realności 
należącemi, w protokole zastawniczego opi- 
Banja z dnia 11. Lutego 1868 wymienionemi, 
gruntami i przynależytościami w drodze pu- 
blicznej licytacyi na dniu 30 Maja 1874, 
na dniu 2. Lipca 1874, i na dniu 1. Sier- 
pnia 1874, każdą razą o godzinie 10. przed 
południem w tutejszym sądzie przedsięwz ę- 
tą zostanie, 

Cena wywołania stanowi 1400 zł. w. a. 
a chęć kupienia mający złożyć ma 140 zł. 
w. a. jako wsdyum. w gotówce, w obliga- 
cyach państwa, w listach zastawnych towa- 


Odjechali ze Lwowa. 
dnia 30. Kwietnia. 

Pp. Czosnowski K., na Wołyń. — Dunin 
S., do Głęboki. — Konarski IT., do Chrewta. 
KOET J., do Piotrowic. — Michałowski S., 
do Bolestraszyc. — Wodzicki A., do Krakowa. — 
Eminowicz J., do Krakowa. — Grocholski W., do 
Przemyśla. — harman M., do Kołomyi. — Mala- 
chowski Z., do Krakowa. — Orborski A., do Kra- 
kowa. — BA D., do Rossyi. — Pants 


5 


Poolągi kolia: Przychodzą na głów- |5. g. 5. m. wieczór i 11. g, 28, m. w nocy; — do 


ny dworzec: z Krakowa 05. v. 57. m. rano, | Czerniowiec: 6. g. 


9. g. 45. m. w nocy i 10. g. 50. m. rano; z Czer- 
niowiec: 8. g. 58. m. rano, 8. g. 45. m. po po- 
łuduiu i 11. g. p m. W nocy;— Z Podwołoczysk 
ı Brodów: 4. g. 18. m. rano, 4, g. 8. m. po po- 
łudniu i 10. g. 56. m. w nocy, ze Stry ja codziennie 
o 9 godz. 28 m. rano, prócz tego we Wtorek, Czwar- 
tek i Niedzielę o 10 godz. 31 m. w nocy. 
Qdchodzą: do Kraxowa 5 g. 5 m. rano 


17. m. rano, 12. go. 15 m. 
w południe i 11. g. 43 m. w nocy; — do Podw'ło- 
czysk i Brodów: 12, g, wpołud., 10 g. w nocy 
i 6.g.7.m. rano, do Stryja codziennie o 6 godz, 
35 m. rano, prócz tego we Wtorek, Czwartek i 
Niedzielę o 5 godz. 30 m, popołudniu. 

Z Podzamoza odchodzą do Podwoło- 
szyk i do Brodów: g. 11. 32, m. w nocy i 12. 
g- 46. m. w południe, 


Ruch dyliżansów pooztowych. 


Odchodzi do Jarosiawia na „aj 


rzystwa kredytowego, albo w listąch zasta- 
wnych Zakładu kredytowego włościańskiego 
we Lwowie, wraz z kuponami nie zapadłemi 
według ostatniego kursu w Gazecie Lwow 
skiej uwidocznionego. 

Bliższe warunki przejrzeć można w tu- 
tejszosądowej registraturze. 

Lwów dnia 29. Marca 1874. 


(1406 1—3) Edyk t. 

L 457. C. k. Sąd obwodowy w Zł- 
czowie wiadomo czyni, iż dozwolona odezwą 
c. k. Sądu krajowego lwowskiego z dnia i3. 
Stycznia 1872 do l. 66491 na rzecz p. Wan- 
dy z Strzeleckich 1 śl. Wiszniewskiej, 2 śl. 
Korczyńskiej, na zaspokojenie sumy 9600 zł. 
w. 4. przymusowa publiczna licytacya części 
dobr Poluchowa pana Nussima Nussbauma 
własnych przeprowadzona będzie pod nastę 
pującemi sądownie zbadanem warunkami: 


1. Do publicznej sprzedaży części dóbr 
Poluchowa p. Nussima Nussbauma własnych 
wyzeączą się dwa termina, jeden na dzień 
23. Czerwca, zaś drugi na dzień 28. Lipca 
Lipca 1874, zawsze o godzinie :0. przed 
południem, przy których rzeczone dobra 
tylko za cenę szacunkową lub wyższą sprze- 
dane będą. 

2. Cenę wywołania ustanawia się w su- 
mie 20365 zł. 80 ct. w. a. jako przez sądo- 
we ocenienie oznaczoną, 


3. Każdy chęć kupna mający winien 
paa licytowaniem złożyć do rąk komisyi 
licytacyjnej wadyum w kwocie 2050 zł. a. w. 
w gotówce lub w listach zastawnych Towa- 
rzystwa kredytowego ziemskiego we Lwowie, 
lub też w obligach publicznych austryacki h 
z niezapadłeni kuponami i talonami według 
kursu w ostatniej urzędowej Gazecie Lwow- 
skiej uwidocznionego, który jednak nominal- 
nej wartości tychże listów zastawnych, lub 
obligacyi przewyższać nie może. Wadyum 
nabywcy zatrzymanem, innym zaś licytantom 
zaraz po ukończeniu licytacyi zwróconem 
zostanie. 


4 Gdyby dobra rzeczone w pierwszym 
lub drugim terminie do sprzedania przezna 
czonym za cenę wywołania, lub wyższą 
sprzedane nie zostały. usta'awia się na ten 
wypadek do ułożenia warunków ułatwiają- 
cych termin na następujący dzień po dru- 
giem terminie licytacyi, te jest na dzień 29. 
Lipca 1874 o 10 godzinie przed południem 
z tą uwagą że niestawający na tym t-rminie 
wierzyciele do większości gło ów zaliczeni 
będą. 

5. Akt oszacowania i wyciąg tabularny 
części dóbr Poluchowa, tudzież warunki li- 
cytacyjne w całej swej osnowie chęć kupna 
mający, w c k. Sądzie obwodowym przejrzeć 
lub w odpisie podnieść może. 

O tem uwiadamia się strony sporujące 
wszystkich wierzycieli, którzyby po dniu 
16. Wrzesnia 1813 na hipotekę dóbr Polu- 
chowa weszli, lub którymby obecna uchwała 


przed pierwszym terminem licytacyjnym dość | 


wcześnie lub całkiem doręczoną nie została, 


Í Nowak in Oświęcim, 


przez równocześnie ustanowionego kuratora 
p. adw. kr. dr. Mijakowskiego z dodaniem 
mu na zastępcę p. adw. kraj. dr. Billeta 
i edykta. 

Z Rady c. k. Sądu obwodowego. 


Złoczów, dnie 11. Lutego 1874. 


(1408 1—3) Edykt 

Nr. 11673/13. C. k. Sąd powiatowy 
Kossowski podaje niniejszem do wiadomości 
ogólnej, że na podstawie tusądowego prawo- 
mocnego nakazu płatniczego z dnia 9. Kwie- 
tuia 1873 l. 9956 na zaspokojenie wą 
cej pretensyi 143 zł. 88 ct. w. a. z pn 
odbędzie się w Sądzie tutejszym, w dniach 
28. Maja, 24. Czerwca i 16. Lipca 1874 
każdą razą o 10 godz. z rana, publiczna 
sprzedaż realności włościańskiej dłużnikowi 
Romanowi Dowbenczukowi pod ld. 34ł w 
Manastersku własnej, wedle protokołu za- 
stawniczego opisania na 300 zł. w. a. oce- 
nionej, na rzecz preszącego c. k. uprzyw. 
zakładu kredytowego włościańskiego we Lwo 
wie. O tem zawiadamia się mających chęć 
kupienia, że przy pierwszych 2 terminach 
realność ta, li za lub wyżej ceny wywołania 
300 zł., przy ostatnim zaś terminie za jaką- 
kolwiek cenę przez najwięcej ofiarującego 
nabytą być może, że każdy do tej licytacyi 
przystępujący 160, zakład w gotówce, lub 
uprzyw. papierach wartościowych złożyć 
po i bliższe warunki sprzedaży jako 
też protokół grabieży w tusądowej registra- 
turze, zaś wykaz prawnych zaległości w mie i- 
scowym urzędzie podatkowym przejrzeć 
może. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Kossów, 15 Marca 1874. 

(14071 3 EBiEFt 


6619. Das £. f. Bezirfsgeriht Kenty 
gibt tund, bag bebufs Qereinbringung der dem 
Moritz Grauer dom Sebastian Kasperek zu: 
gejprochenen AWechjelfumme pr 135 M. 5. W. 
|. N. G. bie bffentliche Feilbiethung des dem 
Sebastian Kasperek gehörigen in Bujaków 
sub CN. 61 gelegenen Realität, in drei Termi- 
nen u. 3. am 1. Suni 1874, 15. Juni 1874, 
und am 22. Juni 1874 jedesmal um 10 uhr 
Bormittaga beim E. f. Bezirtagerichte in Kenty 
abgehalten werden wird, und dag bet den erjten 
2 Terminen bie gedachte Realität nur um ben 
Sńhigungópreis von 880 f 6. W. oder um 
einen höheren Preis, beim Sten Termine aber 
um was immer für einen Preis, auch unter 
bem Odhigungówerthe wird verfauft werden. 

Das Sdhóagungsprototoll, dag Nealpfan: 
Dungóprotofoll unb bie Sizitationsbedingungen | 
fónnen in der Regiftratur des É. t. Beztetsge: 


(osobowa) codziennie o godz. 


richtes Kenty, und det Musweis der Steuern | 


beim f. f. Gteueramte in Biala eingefehen 
werden. 

Gievon werden alle „nterejjenten u. 3 
bie belannten Gläubiger zu eigenen Händen, 
unb bie unbefannten, jowie auch biejenigen, 
denen der Sizitationobejcheib nit, ober nicht 
rechtzeitig zugejtellt werden fónnte zu Händen 
beż bejtellten Curators Śr. bv. Dr. Gustaw 
und deffen Subftituten 


| kupna w 


l po południu 


M., do Krakowa. — Tents G., do Wiednia. zo Lwowa „ Brzeżan (Mallep.) 5 = J «a leży 
Sokala akunkowa ? 
P i dzi : akunk 7 s ; x w 
; rzycnhodzi z Sokala owa codzienni 9 mi 
Bpostrzeżenia metaorologiczne. Piip zad (p ) ( e o godz. 5 minut A po połud 
b : = n z rana 
z dnia 1. Maja 1874. GE ( z S » 
s Sambora (Mallep.) A z 6. 410 
Barometr 725'3mm. Peychometr suchy -+ 2800. „ Stanisławowa na Stryj | 4 n 2 10 po "północy 
= w 
Psychometr wilgotny +4- 1190, Prężność pary 4 „ Stryja \ b 3 9 — po połud. 
. z . 
ram. Wilgoć 720%. Zachmurzenie 2. Wiawr $3, Jarosławia na Bełzec J (osobowa) 1 20 
. 
(wia ©. | Uwaga: ao pasażerska (Mallepost) przyjmuje 3 osoby, pakunkowa ty glko jadną osobę, 
pineg żądaj 4 Listy tast. losowane. iza 100 zł.) poż: miasta Stanisławowa EE 20 wł. w, m gs = 15.50 
| Losy z r. 1899 cais e 303.— 312.— | pywsz. austr. zakt. kred. zloto. 5-pro. w śrór.. 94.75 95.25 R © A E A SH a. i SE% 
WE: n 1859 piąta część : 253,— 254. — T. SATU ALBO. NC ; ; ss soar 
1854 po 2b0 zł. ł-pre. a 97.— 97.25 Gal. zakł. kr. ziem. w Krak. lea. w 18 jat. 6-pre. 91.— 91.50 Waldateina po 30 zł. m. k. . s -= mejmie 
a „ 1860 po 500 zł. s-pre. 103.56 104.—| ” © A s n D 4 p E e P Wiudlicząńiwa po 2 at, e k: p =A 
= = c) » n . a A pam — 
n 1868 po 10 zł. š-prs. . = i . 109.50 110. GAl Tow. Ered: — A po a gro. . > «a= HU— 
Pużyczka z r. 288» (z proriży po WN zł, . 132.50 133.— Sa 33.— 83.23 w BRA MYS 
Ranty (emo po 43 lic. austr. DR 21.— 22.— po PE i i cksie, (N: $ mie.iwra.] 
Gal. bänkn Kipot. PE pre. . a . 36.75 BT | Amaterdum wa 100 zł. hui. 93,70 93.80 
wła 06 pri TE . S ; 
2. Gbiigncye Indamn. 5 sn 106 sł. Bank. narod. po ś pra. - 3030 OOO RA SDE MP, 93.90 04.10 
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Ör. Adv. Dr. Daniel in Biala unb kt. | rzystwa kredytowego, albo w listach zasta- | przez równocześnie ustanowionego kuratora | r. Abv. Dr. Daniel in Biala unb buth Gbift Cift 


verftónbigt, 
Kenty, ben 4. April 1874 
(1434 1-3) Edy Ee. 


Nr. 66. C. k. Sąd powiatowy w Kra. 
kowcu podaje niniejszem do wiadomości po- 
wszechnej , iż w skutek wezwania Przemys- 
kiego c. k. Sądu obwodowego z 17. Grudnia 
1873, 1. 14688 celem zaspokojenia wierzy- 
telności Abrahama Majus w kwocie 116 zł. 
y. W. Z pn. odbędzie się w sądzie tutejszym 
przymusowa sprzedaż przez publiczną licy- 
tavyę realności włościańskiej pod Nr. 129 
w Gnojnicach położonej, ciała tabularnego 
nie stanowiącej, z gruntu, domu, stajni i 
stodoły się składającej, dłużnika Bartką 
Broszka własnej, w RZY terminach. a to: 
dnia 22. Maja 1574, Czerwca 1874 i 
22. Lipca 1874, ZAWSZE O e 10 zrana, 


Cenę wywołania stanowi cena szacun- 
kowa tej realności w kwocie 1050 zł. w a. 
z tem, że realuość tą w pierwszych dwóch 
terminach tylko za lub wyżej ceny szacun- 
kowej, w trzecim zaś także niżej tejże sprze 
daną będzie. 

Każdy przystępujący do kupna ma ja- 
ko wadyum 105 zł. a. w. do rąk komissyi 
licytacyjnej złożyć. 

Reszta warunków licytacyjnych jakoteż 
wywód opisania i oszacowania powyższej 
realności można w tusądowej registraturze 
przejrzeć. 

Z c. k. Sądu powiatowego 

Krakowiec dnia 28. Lutego 1874, 


(1450 s, Edykt. 

Nr. k. Sąd powiatowy w Wado- 
wicach hodajo do wiadomości, że w drodze 
egzekucyi Wyroku c. k. Sądu krajowego 
karn go w Krakowie z dnia 24. Listopada 
1866 1. 20606 ceiem zaspokojenia Janowi 
Wawro przyznanego wynagrodzenia szkody 
w kwocic 256 zł. 33 ct. w. a i kosztów 
egzekucyi w kwotach 5 zł. 82 ct., 9 zł. 52 
ct, jako też kosztów podania o licytacyę w 
kwocie 8zł 16 ct. po prawomocnie przepro- 
wadzonych dwóch pierwszych stopniach egze- 
kucyi, egzekucyjna sprzedaż przez licytacyę 
realności pod nr. 106 w Ryczowie położenej 
do dłużnika Jana Girka należącej, ciała 
tabularuego nie „stanowiącej, składającej się 
z około 6 morgów gruntu, chałupyi stodoły 
na 700 zł. oszacowanej w 3 terminach a to: 
21. Maja, 25. Czerwca i 20 Lipca 1874 
zawsze o godz. 10 z rana w Sądzie tutej- 
szym odbytą zostanie, i że ta realność aż 
przy 3cim terminie niżej ceny szacunkowej 
sprzedaną będzie. 

Licytant jest obowiązany tytułem wą- 
dyum przy licytacyi 70 zł. a la część 
14 dniach, resztę zaś 2/5 części 
w 380 dniach po zatwierdzeniu aktu lae m 
do Sądu złożyć. 

Resztę warunków, akt zastawniczego 
opisania i detaksacyi przejrzeć wolno w re- 
gistraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Wadowice, dnia 31. Marca 1874 
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(1331 2—3) Obwieszczenie. 

L. 7745. C. k. Sąd powiatowy w Ni- 
żankowicach podaje do publicznej wiadomo- 
Ści, że w sprawie egzekucyjnej c. k. uprz. 
Zakładu kredytowego włościańskiego przeciw 
Iwanowi Zielskiemu o zapłacenie 150 zł. 
względnie 147 zł. a w. z pn. odbędzie się 
publiczna sprzedaż gospodarstwa włościań- 
skiego dłużnika pod l. k. 36 w Stroniowi 
cąch położonego, ciała tabularnego nie ma- 
jącego w trzech terminach 10. Czerwca, 15. 
Lipca i 2. Września 1874 o godzinie l0tej 
z raną w tutejszym Sądzie z tem nadmie- 
nieniem, że to gospodarstwo na trzecim 
terminie także i niżej ceny wywołania sprze- 
dane zostanie. 

Cena wywołania będzie kwota 1000 zł. 
zł. a. w. Zakład wynosi 100% sumy wywo- 
łania. 

Nabywca obowiązauy będzie złożyć po- 
łowę ceny kupna wliczając w nią zakład 
natychmiast po ukończonej licytacyi do rąk 
komissyi licytacyjnej, drugą zaś połowę po 
prawomocności aktu licytacyjnego. 

Bliższe warunki licytącyi tudzież pro- 
tokół zastawnego opisania i oszacowania 
można przeglądnąć w t. s. registraturze. 

Z c. k. Sądu powiatowego. 

Niżankowice, 12. Marca 1874. 
{1334 2 -3 Edyk t. 

L. 2131. C. k. Sąd powiatowy delego- 
wany dla okolicy miasta Lwowa, czyni wia- 
domo, iż na żądanie c. k. uprzyw. Zakładu 
kredytowego włościańskiego w celu zaspo- 
kojenia resztującej dłużnej kwoty 174 zł. 
36 ct. w. a. z większej 200 zł. w.a. pocho- 
dzącej z odsetkami po 120g od 19. Paździer- 
nika 187! aż do dnia rzeczywistej zapłaty, 
tudzież dalszemi 30/, odsetkami od kwoty 
w należytym czasie nie uiszczonej, nakoniec 
na zaspokojenie kosztów w kwocie 6 zł. 32 
ct. w. a i obecnie przyznanych kosztów 
egzekucyjnych 5 zł. 1ł ct. w. a. przymuso- 
wa sprzedaż realności, ciała tabularnego nie 
stanowiącej, dłużnika Bazylego Fedejko wła- 
snej, w Zapytowie pod l. 32/24 położonej, 
ze wszystkiemi do tejże realności należącemi, 
w protokole zastawniczego opisania z dnia 
17. Grudnia 1868 wymienionemi gruntami i 
przynależytościami, w drodze publicznej licy- 
tacyi na dniu 28. Maja 1874, na dniu 28. 
Czerwca 1874, i na dniu 1. Sierpnia 1874, 
każdą razą o godzinie 10. przed południem 
w tutejszym Sądzie przedsięwziętą zostanie. 

Cena wywołania stanowi 600 zł. w.a., 
a chęć kupienia mający złożyć ma 60 zł. 
w. ż. jako wadyum w gotówce, w obliga- 
cyach państwa, w listach zastawnych Towa- 
rzystwa kredytowego, albo w listach zasta- 
wnych Zakładu kredytowego włościańskiego 
we Lwowie wraz z kuponami nie zapadłemi 
według ostatniego kursu w Gazecie Lwow- 
skiej uwidocznionego. Bliższe warunki przej- 
rzeć można w tutejszosądowej registraturze 

Lwów dnia 28. Marca 1874. 

(1343 2-—3)  O©głeoszenie. 

L. 1501. ©. k. Sąd powiatowy w Zas- 
sowie podaje do publicznej wiadomości, iż 
opieka nad głauchoniemą Teresą Gardulską 
z Radomyśla, uchwałą c k. Sądu obwodo- 
wego w Tarnowie z dnia 9. Kwietnia 1874 
l. 6216 do końca roku 1876 przedłużoną 
została. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Zassów dnia 16. Kwietnia 1874. 
(1348 2--3) Edyk t 

L. 19450. C. k. Sąd krajowy we Liwo- 
wie wiadomo czyni, iż w skutek podania 
Stanisława i Sydonii Pieńczykowskich z dnia 
%9. Sierpnia 1873 do liczby 48898 dozwo- 
lono wykreślenie sumy 1393 zł. 35 kr. dla 
Hieronima Drelichowskiego ciężącej na pra- 
wach na rzecz Abrahama Hónigsberga na 
Dołhem i Stryhańcach ciężących. 

Powyższą uchwałę doręcza się z życia 
i miejsca pobytu niewiadememu Abrahamowi 
Hónigsbergowi do rąk równocześnie w osobie 
adw, dr. Berlinera z zastępstwem adwokata 
dr. Diamanda, ustanowionego kuratora. 

Wzywamy niniejszym edyktem Abra- 
hama Hónigsberga, aby w należytym czasie 
u ustanowionego kuratora, lub też w Sądzie 
osobiście, albo przez innego zastępcę się 
zgłosił i celem przestrzegania swoich praw 
stosownych Środków użył, ile że z zanie- 
chania wyniknąć mogące niekorzystne skutki 
sobie przypisze. 

Z e. k. Sądu krajowego, 

Lwów, dnia 11. Kwietnia 1874, 
(1350 2--3) ED ift. 

R. 51282. Won Seite des Cemberger t. 
f. Landes- als Handelsqe ichteś wird der Wefiger 
des über nachjtehenbe Fahrniffe als ein fiber: 
ner Löffel, eine filberne Gabel und ein Meffer 
jammt Griff von Silber, dann zwei Snüre 
Korallen lautenben Pfanbjcheineś der É. £. priv. 
gal. Aftien=Hypotheten=Hant vom 8. November 
1872 dir. 8609/72 aujgefordert, biejen Pfand- 
jdem, binnen einem Jahre nach der dritten 
Kundmachung diejeg Ediftes in dem Almtsblatte 
der Lemberger Beitung umjo gewifjer biefem 
Gerichte vorzulegen, und feine Anjpriiche auf 
benjelben befannt zu geten, als fonft nach Nb- 


ı lauf biejer Şrift über Begehren des Almortija= 
tiongwerbers ber gedachte Pfandjhein für amor- 
tifirt erflärt werben wird. 

Lemberg, am 19. September 1873. 
(1353 2—3) Œ’ ift. 

B. 452. Bom Stanislauer f. f. Kreisge- 
tichte wird ben dem Qeben und Wopnorte nach 
unbefannten Kurz Tillie, Leisor Lilienfeld und 
Elke de Blau Frenkel, fo wie deren alenfälli- 
gen dem Veben unb ABobnorte unbefannten 
Erben hiemit befannt gemacht, bak über Anfu- 
hen bes Salomon Bauch Gigenthiinier der zu 
Stanislau sub N. 11 u. 12 Stot. gelegenen 
Realität dem Biejigen Grundbuchsamte aufge- 
tragen wird, auf Grundlage niht erfolgten 
höheren Berufung folgende abweisliche Befcheive 
namentlich: I. Dag im Laftenftande der Neali- 
tat Nr. 11 St. und der Summe 200 f. laut 
dom. 2 pag. 56 n. 24 on 4. B. 1263/849 
haftende Mormertungsgejud des Kurz Fillie 
um Sntabulirung der Summe 500 fl. CEM. 2) 
im £ajtenjtande diefer Realität laut dom. 2 
pag. 57 n. 26 on. B. 2546/850 haftende Vor- 
merfungsgejuch des Leisor Lilienfeld um Xn- 
tabulirung ber Summe 1000 fl. EM. 3 Das 
im Qaftenftande biejer Nealitüt laut dom. 2 
pag. 57 n, 27 on. 3. 3137 haftende Vormer- 
tungógejuch der Elka de Blau Frenkel um 
„jntabulicung der Summe 209 M. CM. zu 
lójchen. 

Die Werjtandigung für die Genannten 
wird unter einem für die'elben beftellten Curator 
Or. Dr. Wurzel zugejtel(t. 

Bom Ë. f. Rreisgerichte. 

Stanislau, 7. Februar 1874. 
(1358 2—3) Edykt. 

Nr. 2546. C. k. Sąd powiatowy w Ra- 
dłowie podaje do powszechnej wiadomości, 
iż na zasadzie uchwały c. k. Sądu obwodo 
wego w Tarnowie z dnia 27. Czerwca 1878 
do L. 18649, celem zaspokojenia pretensyi 
Mojżesza Vogelhuta przeciw Wojciechowi 
Młynarczykowi wywalczonej, w kwocie 134 zł, 
w. a. Z pn. wyznacza się do przedsięwzięcia. 
przymusowej sprzedaży przez publiczną licy- 
tacyę gospodarstwa włościańskiego, dłużnika 
w Strzelcach wielkich pod 1. kons. 56 poło- 
żonej, przedwiotu ksiąg gruntowych niesta 
nowiącej, zastąawniczo opisanej i na 875 zł. 
w. a. Oszącowanej, termin pierwszy na dzień 
18. Czerwca 1874, drugi na dzień 14. Lip- 
ca 1874, a trzeci na dzień 31. Lipca 1874, 
każdą razą o godzinie !0. przed południem 
w kancelaryi tutejszo sądowej pod warun- 


kami w aktach się znajdującemi, z tem do- | 


łożeniem, że realność ta przy pierwszym i 
drugim terminie tylko za cenę szzcunkową 
lub wyżej takowej, przy trzecim zaś termi- 
nie także niżej ceny szacunkowej najwięcej 
ofiarującemu sprzedana zostanie. 

Cena wywołania wynosi 875 zł. w. a. 
wadyum 88 zł. w. a. 

Akt opisania i oszacowania tejże real- 
ności równie jak resztę warunków iicytacyi 
przejrzeć można w registraturze tutejszosą- 
dowej, zaś w dniu licytacyi u komisarza są 
dowego. 

Radłów dnia 20. Listopada 1873. 
(1362 2—3) Edykt. 

Nr. 10556. C. k Sąd kraj. Lwowski poda- 
je niniejszem do publicznej wiadomości, że 
na proźbę Abrahama Hainbacha de praes. 
21. Lutego 1874 1. 10556 celem zaspokojenia 
przez wspomnionego przeciw Kendel Kugel i 
Eidel Kugel wywalczouej sumy 750 złr. mk. 
czyli 787 zł. 50 et. w. a., kosztów egzekucyjnych 
9 złr. 67 ct. w.a.jako też kosztów powyżej 
wspomnianego podania w ilości 35 zł G6ct. 
w. a. publiczna licytacya 4%ggg części poło- 
wy realności pod l. 563/, jak Dom. 182., 
pag. 448. n. 29 haer małoletnich Kendel 
Kugel i Eidel Kugel własnych, we Lwowie 
położonych, w dwóch terminach, a to 2. 
Czerwca 1874 i 7 Lipca 1874, każdą razg 
o 10. godzinie przed południem pod nastę- 
pującemi warunkami przedsięwziętą będzie: 

1. Jako cenę wywołania ustanawia się 
cenę szacunkową w kwocie 1621 złr. 80 ct 

2. Każdy chęć kupienia mający ma 
przed rozpoczęciem licytacyi do rąk komis- 
syi licytacyjnej jako wadyum 20 0% ceny 
wywołania, t. jj w okrągłej sumie 330 zł. 
w. a. w gotówce lub też w książeczkach 
Lwowskiej kasy oszczędności, albo w papie- 
rach państwowych lub też w listach zastaw- 
nych gal. Zakładu kredytowego ziemskiego 
albo nareszcie w listach uprzyw. gal. akcyj. 
nego banku hypotecznego według kursu te- 
go dnia złożyć. 

8. Jeżeliby wymienione części realności 
przy pierwszym i drugim terminie nad cenę 
szącunkową lub przynajmniej za takową 
sprzedane nie zostały, to ustanawia się ter- 
min na 7. Lipca 1874 o godzinie 11, przed 
południem celem podania warunków ułat- 
wiających, 

O tem zawiadamia się oprócz intere- 
sowanych i następujących wierzycieli hypo- 
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j wszystkich tych, którzyby po 3cim Lutego, 
jako dniu wydania extraktu tabularnego, pra- 
wa hypoteczne na powyżej wymienionych 
częściach realności nabyli, przez ustanowio- 
nego kuratora p. adw, Dr. Weissa z substy- 
tucyą p. adw. Dr. Janowicza. 

O tem chęć kupienia mających z tem 
uwiadamiamy , że bliższe warunki licytacyi 
w tut. sąd. Registraturze przejrzeć mogą. 

Z e. k. Sądu krajowego 

Lwów, dnia 3. Kwietnia 1874. 
(1363 2—3) Edyk t. 

Nr. 9612. ©. k Sąd krajowy Lwowski 
podaje uiniejszem do publicznej wiadomości, 
że ua proźbę Abrahama Hainbacha de pres. 
17. Lutego 1874 1. 9612 celem zaspokojenia 
przez Abrahama Hainbacha przeciw Joelowi 
Feibuszowi dw. im., Kendel i Simchemu 
Kugel wywalczonych kwot częściowych o 
180 zł z 6 Wg odset od 15. Listopada 1861, 
180 zł z 6 0o odset. od 15. Listopada 1862, 
180 zł. z 6 09 odset. od 15. Listopada 1868, 
189 zł. z 6 %9 odset. od 15. Listopada 1864, 
razem więc 720 zł. w a. z odsetkami jak 
wyżej, kosztów sądowych w kwocie 8 zł. 
24 ct. i 8 zł. jako też teraźniejszych ko- 
sztów w kwocie 61 zł. 99 ct, w.a., publicz- 
na licytacya 49/99 części połowy realności 
pod 1. 563/, wedle Dom. 56. pag. 20. 23 h. 
22 i 26 haer. do małoletnich Josia Feibuscha 
dw. im., Kendel i Simchego Kugel należą- 
cych, we Lwowie położonych, w dwóch ter 
minach, a to: 2 Czerwca 1874 i 1. Lipca 
1874, każdą razą o 10. godz. przed połud 
niem, pod następującemi warunkami przed- 
sięwziętą będzie : 3 

1. Jako cenę wywołania ustanawia się 
cenę szacunkową w kwocie 1621 zł. 80 ct. w.a. 

2. Każdy chęć kupna mający ma przed 
rozpoczęciem licytacyi do rąk komissyi licy- 
tacyjnej jako wadyum 20 0 ceny wywoła- 
nia t. j w okrągłej sumie 330 zł w. a. 
w gotówce, lub też w książeczkach Lwow- 
skiej kasy oszczędności, albo w papierach 
państwowych, lub też w listach zastawnych 
galic. zakładu kredytowego ziemskiego, albo 
nareszcie w listach c k. uprz. galic. akcyj- 
nego banku hypotecznego według kursu te 
go dnia ziożyć. y 

Jeżeliby wymienione części realności 
przy pierwszym i drugim terminie nad cenę 
szacunkową lub przynajmniej za takową 
sprzedane nie zostały, to ustanawia się ter- 
min na 7. Lipca 1874 o godz. li przed po 
łudniem celem podania warunków ułatwia- 
jących. 

O tem zawiadamia się oprócz intere- 
sowanych stron i następujących wierzycieli 
hypotecznych: Leę czyli Laurę Führer, Rach 
miela, Fidel, Berla i Reislę Fiibrer i Bar- 
| tłomieja Frankowskiego, wszystkich z życia 
li miejsca pobytu nieznanych, lub też ich 
spadkobierców również z życia i miejsca po- 
bytu nieznanych, przez p. adw. Dr. Semil- 
skiego jako ustanowionego dla nich kurato- 
ra z substytucyą p. adw. Dr. Manscha, nie- 
mniej też wszystkich tych, którzyby po 3im 
Lute;o 1874 jako dniu wydania extraktu 
tabularnego prawa hypoteczne na powyżej 
wymiesionych częścia:h realności nabyli, 
przez ustanowi*nego kuratora Dr. Weissa 
z substytucyą Dr. Janowicza. 

O tem chęć kupienia mających z tem 
zawiadamiamy, że bliższe warunki licytacyi 
w tut. sąd. Registraturze przejrzeć n:ogą. 

Z c. k. Sądu krajowego. 

Lwów dnia 3. Kwietnia 1874. 
(1866 2—3)  Edyk t. 

L. 6414. C, k. Sąd krajowy jako han- 
dlowy we Lwowie, niniejszem do powszechnej 
wiadomości podaje, że na podstawie prawo- 
mocnego nakazu zapłaty z dnia 28, Lutego 
1872 l. 10940 i na podstawie uchwały z d. 
23. Października 1872 do 1. 52282 dozwolił 
na zaspokojenie wywalczonej przez Kaspra 
Lanowicza przeciw Dazylemu Lewickiemu 


setkami po 60% od dnia 30. Września 1871 
kosztami sądowemi w ilości 1 zł. 37 ct. w. a. 
do l. 10940/72, kosztami egzekucyjnemi 
w ilości 4 zł. 881% ct. w. a. dv l. 52282/12 
Już przyznanemi, i kosztami niniejszego po 
dania w ilości 8 zł. 31 ct., egzekucyjną pu- 
bliczną sprzedaż sum 3.500 zł. a. w. i 200 
zł. m. k. listami zastawnemi galic. Towarzy. 
stwa kredytowego, ciążących z kuponami 
80. Czerwca 1873 zapadłemi, na rzecz dłu- 
żnika Bazylego Lewickiego, jak dom. 116 
pag. 191 n. 90 on. na realności pod l. 27034 
do Wiktoryi Tabour, 2. małż. Kasper nale- 
żącej, pod następującemi warunkami: Cenę 
wywołania stanowi wartość sum tych w kwo, 
cie 3500 zł, a. w. i 200 złr. m. k. listami 
zastawnemi galic. Towarzytwa kredytowego 
według kursu z dnia podania obecnej prośby 
podającego i wartość kuponów 30. Czerwca 
1578 zapadłych, to jest razem 2828 zł. i 
25 ct. a. w. Każdy, chęć kupna mający, 


tecznych, Leę czyli Laurę Führer, Rach- | złoży przed licytacyą w gotówce, lub papie- 


miela Eidel Berla, Reizlę Führer i Bartło- 


| rach publicznych według kursu z dnia licy- 


mieja lrankvwskiego, wszystkich z życia i | tacyę poprzedzającego, Gazetą Lwowską ogło- 


miejsca pobytu nieznanych lub też ich spad- 
kobierców również z życia i miejsca pobytu 


. ni Z 1 
nieznanych, przez p. adw. Dr. Semilskiego ' 


jako ustanowionego dla nich kuratora z sub- ` 
stytucyą p. adw. Dr. Manscha, niemniej też 24. Sierpnia 1874, każdego razu o 10. go-! 


| szonego, 50% sumy wyw.łania, w krągłej 


kwocie 155 zł, a. w. Licytacja odbędzie się 
w trzech terminach, t. j. na dniu 22. Czerw- 
ca 1874 na dniu 22. Lipca 1874 i na dniu 


(,dzinie przed południem, a to, na pierwszym 
li drugim terminie tylko za lub wyżej ceny 
wywołania, na trzecim zaś terminie sumy te 
za jakąkolwiek cenę sprzedane zostaną. Re- 
sztę warunków i ekstrakt tabularny wolno 
przejrzeć chęć kupna mającym w tutejszej 
registraturze sądowej. 

Z c. k. Sądu krajowego jako handlowego. 

Lwów, dnia 27. Marca 1874. 

(13722 3 Edykt 

Nr. 178. ©. k. Sąd obwodowy w No- 
wym Sączu podaje do wiadomości, że celem 
zaspokojenia pretensyi p. Aleksandra Długo” 
szewskiego w sumie 367 zł, 50 ct. wraz 
z odsetkami po 4 09 od d 17. Maja 1838 
i z kosztami w kwotach 5 zł. 4 ct, 17 zł. 
64 ct. i 24 sł, 4l ct, odbędzie się przymu* 
sowa sprzedaż 3/gy (trzech dwóchsetnych) 
części dóbr Wielopola w obwodzie Nowo- 
Sądeckim położonych, wedle Dom 107. pag- 
355 n. 8 haer. dawniej do p. Teofila Chwa- 
liboga, obecnie wedle Dom. 222 pag. 262 n. 
i4 haer. pag. 264 n. 17. haer. i pag. 269 
n. 20 haer. do spadkobierców zmarłego Jo- 
achima Kosterkiewicza, to jest do p. Józefy 
z Kosterkiewiczów Ritterowej, do p. p. Ja- 
na, Antoniego, Aleksandra, Franciszka i Wła- 
dysława Kosterkiewiczów, do p. Zofii z Ko- 
sterkiewiczów Zdańskiej, tudzież do masy 
spadkowej po Stanisławie Kosterkiewiczu 
należących, w tymże c. k. Sądzie obwodo* 
wym w dwóch terminach, a to na dniu ó: 
Sierpnia 1874 i na dniu 26. Sierpnia 1874 
roku, każdego razu o godzinie 10. przed 
południem: 

1. Te trzy dwóchsetne części dóbr Wie- 
lopola będą sprzedane najwięcej ofiarującemu 
ryczałtowo, w stanie, w jakim się znajdują, 
bez poręczenia za obszar i rubrykę dochodów. 

2. Za cenę wywołania stanowi się war- 
tość szacunkowa w ilości 431 złr. 22 kra 
niżej której w wyznaczonych terminach czę: 
ści te sprzedane nie będą. 

Każdy z licytantów ma przed rozpo- 
częciem licytacyi złożyć do rąk komissyi li- 
cytacyjnej wadium w ilości 43 zł. 12l ct 
To wadyum ma być złożone w gotówce albo 
w ohligacyach publicznych rządowych lub kra- 
jowych na okaziciela opiewających, albo li- 
stach zastawnych uprzyw. banku narodowe- 
go, lub towarzystwa kredytowego galicyjsk 
albo w obligacyach pierwszeństwa kolei przez 
c. k. rząd poręczonych, licząc takowe we- 
dług kursu ostatniego gazety wiedeń skiej 
Złożone wadyum nabywcy zatrzymane, 
innym zaś licytantom zwrócone będzie. 

Dalsze warunki licytacyi jak i wyciąg 
hipoteczny i akt oszacowania w registraturze 
przejrzane być mogą. 

=O rozpisaniu tej licytacyi zawiadamia 
się obie strony, wszystkich wierzycieli hipo- 
tecznych z miejsca pobytu wiadomych do 
rąk własnych, zaś wierzycieli z życia i miej- 
sca pobytu niewiadomych, a to: Jerzego 
Lipskiego, Elżbietę Reklewską, masę spad- 
kową po Anieli z Cisowskich Wielogłowskiej, 
Michała Reklewskiego, Wiktoryna, Nikodema, 
Anielę i Maryannę Chwalibogów. Faustyna 
Rzuchowskiego, tudzież wszystkich wierzy- 
cieli hipotecznych, którzyby po dniu 4. Ma- 
ja 1871 do hipoteki weszli, lub którymky 
rezolucya niniejsza. lub późniejsze doręczone 
być nie mogły, do rąk kuratora adwokata 
Bersona. 

Gdyby na pierwszych dwóch terminach 
kupiciel wyżej ceny szacunkowej, lub przy- 
najmniej za cenę szacunkową się nie zgłosił, 
tedy do ułożenia warunków sprzeeaż ułat- 
wiających, wyznacza się termin na dzień 26. 
Sierpnia 1874 o godzinie 4. po południu. 

Z c. k. Sądu obwodowego 
| Nowy Sącz dnia 11. Kwietnia 1874. 
(1247 2—3) Obwieszczenie. 
| L. 28038. C. k. Sad obwodowy Tarnow- 
ski niniejszym edyktem wiadomo czyni, iż 
| Zbiorowa kasa sierocińska w Tarnowie prze- 


a 


sumy wekslowej 300 zł. w. a. wraz z od- |ciw p. limanuelowi Maudelbaumowi o wy- 


danie nakazu zapłaty pożyczkowego kapitalu 
1240 zł. w. a. z pn. w 30 dniach pod ry- 
gorem egzekucyi i wezwanie urzędu tabuli 
miejskiej zanotowania tego pozwu w stanie 
biernym realności pod L 57 i 165 w Tar: 
nowie na Zawalu położonych, pod dniem 25. 
Sierpnia 1878 do l. 17535 skargę wniosła 
1 o pomoc sądową prosiła, wskutek czego 
stosownie do petitum pozwu uchwałą z duia 
4. Września 1873 do l. 17535 wydano. 

. _ Ponieważ pobyt zapozwanego jest nie- 
wiadomy, przeto przeznaczył tutejszy Sąd 
dla zastępstwa na koszt i niebezpieczeństwo 
zapozwanego tutejszego adw. dr. Brauna Z 
substytucyą tut. adw. dr. Reinera na kura: 
tora, z którym wniesiony spór według usta- 
wy cyw. dla Galicyi przepisanej przeprowa- 
dzonym będzie. 

Tym edyktem przypomina się zapozwa- 
nemu, ażeby w przeznaczonym czasie albo 
się sam osobiście stawił, albo potrzebne 
dokumenta przeznaczonemu zastęp: y udzielił, 
lub też innego obrońcę obrał, i tutejszemu 
Sądowi oznajmił, ogólnie do bronienia prawem 
przepisane środki użył, inaczej z jego opó: 
źnienia wynikające skutki sam sobie przy- 
pisaćby musiał. 

Z Rady e. k. Sądu obwodowego 

Tarnów, dnia 20. Listopada 1873. 


1874 2 3) Obwieszczenie. 


( 

bie L. 2047. C. k. Sąd powiatowy w De- 
żon zawiadamia Jędrzeja i Małgorzatę mal- 
= A Strąameckich, z miejsca pobytu nie- 
i ladomych, że do zastępowania tychże w 
Prawie egzekucyjnej p. Macieja Sednika 
Przeciw nim o zapłacenie 496 zł. w. a. z 
M a względnie w przedmiocie rozdziału 
Ceny kupna i sprzedaży realuości w Zawadzie 
A l. 13 uzyskanej, kuratora w osobie Wa- 
eutego Puszkarza, wójta ze Zawady, usta 
20: iono 

C. k. Sąd powiatowy. 
1 Dębica, dnia 20. Kwietnia 1874. 

18162 3 Edy k t. 

L. 2168. C. k. Sąd powiatowy Krze- 
szowicki podaje do wiadomości, iż Karol 
„leniczański poczmistrz w Krzeszowicach 
tMar} dnia 18. sierpnia 1873 bez pozosta- 
wienia, ostatniej woli. 

A. Ponieważ miejsce pobytu spadkobiercy 
"J. Franciszka Kowacza nie jest wiadome, 
reto wzywa się tegoż, aby w przeciągu 
Jednego roku od niniejszej daty, zgłosił się 
0 tutejszego Sąda i wniósł deklaracyą do 
„padku powyższego, w przeciwnym bowiem 
p” spadek będzie przeprowadzony z spad- 
obiercami zgłaszającemi się i z kuratorem 
P. Ilubertem Freibergerem c. k. radcą Sądu 
Tujowego w Przemyślu, a wypadająca na 
Miego czysta część spadkowa aż do udowod- 
Menia jego Śmierci, lub ogłoszenia go za 
zmarłego, w Sądzie zachowaną by była. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Krzeszowice, dnia 18. Kwietnia 1871. 
(81 213) Editt 

..3. 1284. Bom Borszczower É. Ë. Bezirfs- 
Berichte mird über Anfuhen Des Aron Ber 
cieschieres aus Łanowice ber Jndaber der 
tmje(ben angeblih in Berlujt gerathenen Ur- 
Unden, als a) der Uiberlebens-Genopenfhajts- 
Polije Der BerficherungzGejellichajt „Azienda 
MTriesi= ausgeftellt burch deren Jteprajentan; 
. Lemberg im Jdnner 1872 Mr 17378 
Mittelft welcher Aron Ber Meschures über die 
Beleijtete BZablung der iten Jtate pr 6 f 25 
T. abguittirt worden jammt 7 Stić Quittun- 
Mt als: Jtr. 10249 pro Nute im April 1872, 
L 11221 pro Rate im Juli 1872, Nr. 12309 
Pro Nate im Dftober 1872, Nr. 13393 pro 
“ate im Jänner 1873, Nr. 14478 pro Rate 
IM April 1878, Nr. 15522 pro Rate im Juli 
1813 umb Nr. 16552 pro Nate im Ditober 
1873 je über ben Betrag pr 6 M. 25 fr. 6. 
~ und ferner b) eine Rüdverfiherungspolizze 
MUSgeftellte durch biejelbe N:präfentanz in Lem 
erg im Jänner 1812 Nr. 36784 mittelft wel- 
Der Vittfteler über bie geleijtete Zablung der 
„ten Nate pr. 1 fl. 88 fr. abquittirt worden 
lumt 7 Stid Quittungen als Nr. 16657 pro 
ate im April 1872, Jir. 17387 pro Rate im 
NUlI 1372, Nr. 18534 pro im Ditober 1872, 
(W 19210 pro Rate im Jänner 1873, Nr. 
*0124 pro Jłate im Mpril 1573, Nr. 2092! 
Pro Rate im Juli 1873 und Nr. 21796 pro 
ate im Dftober 1878, je über den Betrag pr 
pfl 38 fr. 6. AB. aufgefordert den Wefig der- 
«ben diejem Gerichte binnen Jabreśfriji anzue 
jj den widrigenś die erwähnten Urtunden fir 
Ul und nichtig ertlirt werden würden. 

Bom Ë f. Begirtsgeridte. 
Borszczów, ten 19. Märg 1874. 

(1386 2—3) Obwieszczenie. 
„. L. 2564. C. k. Sąd powiatowy w Sie- 
„wie podaje do powszechnej wiadomości, 
j W sprawie egzekucyjnej c. k uprz Za- 
poiu kredytowego włościańskiego przeciw 
«pie Gabel pto 100 zł. z pn. rozpisaną 20- 
*Je przymusowa relicytacya gospodarstwa 
o ciańskiego pod L. IiE w Monasterzu 
s ożonego, ciała tabularnego nie stanowią- 
R w jednym terminie dnia 20. Sierpnia 
14 o godzinie 10. przed poludniem w tu- 
pm sądzie odbyć się mająca, pod wa- 
„ntkami w obwieszczeniu z dnia 18. Paź- 
dernika 1871 l. 4627 Nr. 253, 255, 256 
poety Lwowskiej ogłoszonemi, z tem dal- 
ma postanowieniem, że na tym terminie 
pia ŻSZe gospodarstwo na koszt i niebez- 
i czeństwo Chaskla  Tentelbaum warunki 
cap tacyj niedotrzymującego za jakąkolwiek 
"Ę sprzedanem zostanie. 
(1; Sieniawa dnia 10. Kwietnia 1874. 

304 2_3) Obwieszczenie. 
wis L+ 1866. C. k. Sąd powiatowy w Ska- 

le podaje do publicznej wiadomości, że 
me prawie egzekucyjnej c. k. uprz. Zakładu 
lopi Owego włościańskiego przeciw Micha- 
163 Kurkowi o zapłacenie 200 zł. względnie 
SZ 14 ct. w.a. zpn. odbędzie się w tu- 
sty, 1 Sądzie publiczna sprzedaż gospodar 
me włościańskiego pod Nr. 36 w Woli Ra- 
i “Owskiej położonego, ciała tabularnego 


wł 


Czę mającego w trzech terminach dnia 18. 
Że 9. Lipca i 6. Sierpnia 1874 o go- 


Bospoda: rano z tem nadmienieniem, że to 
nižaj arstwo na trzecim terminie także i 
E. ceny wywołania sprzedane zostan.e. 
dyum Wywołania będzie kwota 600 zł. Wa- 
= Wynosi 100g sumy wywołania. 
łowę nabywcą obowiązany będzie złożyć po- 
ażychy o kupna, wliczając w nią wadyum 
Zaś polowe ukończonej licytacyjnej, A 
taeyjnego ę po prawomocności aktu licy 


Bliższe warunki licytacyi tudzież pro- 
tokół zastawnego opisania i oszacowania, 
można przejrzeć w t. s. registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Skawina dnia 18. Kwietnia 1874. 
(1390 2 —3) Edykt. 

Nr. 10584, C. k. Sąd krajowy zawia- 
damia p. M. Miiuchenberga z Kónigshiitte 
w Prusiech, że przeciw niemu Os. M, Fraen- 
kel wniósł pozew o zapłacenie kwoty 150 ta- 
larów prus. w skutek którego wyznaczono 
do rozprawy audyencyę sądową na dzień 20. 
Maja 1874, o godzinie 11. rano. Gdy p. M. 
Miucheaberg za granicą państwa austryac- 
kiego mieszka, przeto w celu strzeżenia je- 
go praw na jego koszta 1 niebezpieczeństwo 
kuratorem adwokata Dr. Wilkosza z zastęp 
stwem p. adw. Dr. Starzewskiego ustano- 
wiono, z którym spór wytoczony według 
ustawy w postępowaniu sądowem przepro- 
wadzonym będzie. Poleca się zatem pozwa- 
nemu, aby w wyż oznaczonym czasie albo 
sam stanął lub też potrzebne dokumenta 
ustanowionemu dla Niego zastępcy udzielił 
lub innego obrońcę ustanowił; o tem c. k. 
Sądowi krajowemu doniósł, w razie bowiem 
przeciwnym, wynikłe z zaniedbania skutki 
sam sobie przypisać będzie musiał. 

Kraków 17. Kwietnia 1874. 

(1460 2—3) ©bwieszczenie. 

L. 180 (.k.Sąd , owiatowy Kossowski 
czyni wiadomo, że w celu ściągnienia wierzytel- 
ności Mujera Jagermanna, wywalczonej prze- 
ciw nieobjętej masie spadkowej ś. p. Zacharego 
Zuzieka w kwocie 80 złr. w. a. wraz z 505 
odsetkami zwłoki od 2. Sierpnia 1865 bie- 
żącemi, kosztami sporu w kwocie 2 złr, — 
kosztów egzekucyjnych w kwotach 3 złr. 78 
Gy l ZM, ZÓ Gy 8 z GÓ GM AŻ Ze GŁ 
ct. w. a., w dniach 7. Maja i 5. Czerwca 
1874 każdą razą o 10. godz. z rana, w gma- 
chu tusądowym, odbędzie się publiczna sprze- 
daż realności dłużniczej, ciała tabularnego 
niemającej pod l. d. 49, w Starym Kosso- 
wie położonej a to wyżej lub przynajsiniej 
zau cenę szacunkową 330 złr. w. a. z tem 
dalszem oznajmieniem, że każdy do kupna 
przystępujący, do komisarza sądowego zło- 
żyć ma 100%% ceny wywoławczej jako zakład 
— tudzież, że bliższe warunki tej sprzedaży 
tudzież protokoła uskutecznionego opisania 
i oceuienia realności w tusądowej registra- 
turze, zaś wykaz zaległych podatków i in- 
nych uprzywilejowanych należytości praw- 


nych w miejscowym urzędzie podatkowym | 


przejrzeć można. 
C. k. Sąd powiatowy 

Kossów 5. Marca 1874, 
(1461 2—3) ©bwieszczemie. 

L.53i2. C. k, Sąd powiatowy w Stryju 
ogłasza, że na zaspokojenie w;walczonej 
przez c. k uprz. Zakład kredytowy włoś 
ciański we Lwowie, przeciw Połachnie i Hry- 
niowi Kliszczun z Grabowca sumy 300 złr. 
w. a. Z pn., przymusowa publiczna sprzedaż 
realności pod L.k. 15/86 w Grabowcu w tu- 
tejszym Sądzie, w trzech terminach a to: 
7. Maja, 15. Maja i 28. Maja 1874, każdą 
razą o 10. godzinie przed południem, na 
pierwszych dwóch terminach wyżej lub za 
cenę szacunkową, na trzecim terminie zaś i 
niżej ceny szacunkowej, jednak nie niżej jak 
za 550 zir. w a. za złożeniem zakładu !18 
złr. w. a. się odbędzie, 

Z c. k. Sądu powiatowego 

Stryj, dnia 30, Grudnia 1873. 
(1463 2—8) Obwieszczenie. 

L. 41. Wydział lwowskiej Izby Adwo- 
katów podaje do powszechnej wiadomości, 
że p. Dr. Stanisław Bicliński, adwokat w Sa- 
noku, odstąpił od zamiaru przesiedlenia się 
z Sanoka do Lwowa, i że Wydział postano- 
wienie to p. Adwokata Bielińskiego do wia- 
domości przyjął. 

Z Wydziału Izby Adwokatów 

Lwów dnia 17. Stycznia 1874. 
(1426 2—3) Bdyk t. 

Nr. 1970. C. k. Sąd powiatowy deleg. 
miejski dla spraw cywilnych w Krakowie, 
zawiadamia, iż na zaspokojenie raty pierw- 
szego Sierpnia 1873 płatnej w kwocie 42 
zł z procentem 90, od dnia /. do ostat 
niego Sierpnia w kwocie 32 kr. zaś od dnia 
1. Września 1873, aż do dnia zapłaty z pro 
centem 120, reszty kapitału pożyczkowego 
w kwocie 689 zł. 1 kr. z procentem 120% 
od dnia 24. Stycznia 1874, galicyjskiemu 
zakładowi kredytowemu ziemskiemu się na- 
leżących, tudzież kosztów egzekucyjnych w 
kwocie 9 zł. 11 kr., odbędzie się egzekucyjna 
publiczna sprzedaż realności włościańskiej 
pod l. 19 w Górce narodowej położonej, 
Jana Wadowskiego wiasnej, ciała tabularnego 
nie stanowiącej, protokołem z dnia 1 Kwie- 
tnia 1873 zastawniczo opisanej w trzech 
terminach, a mianowicie na dniu 28. Maja, 
18 Czerwca i 16. Lipca 1874, każdą razą 
o godz. 10 z rana w Sądzie tutejszym pod 
następującemi warunkami : 

1. Cenę wywołania stanowi wartość tejże 
przy udzieleniu pożyczki przyjęta w 
sumie 1460 zł. w. a. W pierwszym i 
drugim terminie realność ta tylko za 
cenę wywołania lub powyżei tejże, 


(i 


zaś na trzecim terminie także poniżej 

ceny wywołania, jednakże nie niżej, jak 

za 770 zł. sprzedaną zostanie. 

2. Realność ta sprzedaną będzie ryczałtowo 
bez wszelkiej ewikcyi. 

8. Każdy przystępujący do licytacyi wi- 
nien przed rozpoczęciem tejże złożyć 
jako zadatek (wadyum) na zabezpie- 
czenie ścisłego wypełnienia wszystkich 
warunków  licytacyi, dziesiątą część 
ceny wywołania, mianowicie okrągłą 
kwotę 150 zł. w. a., bądź w gotówce 
lub w papiera h wartościowych. 
Bliższe warunki można w tutejszosą 

dowej registraturze przejrzeć. 

Kraków, dnia 2. Kwietnia 1874. 

(1432 2—3) Edykt. 

Nr. 2423. C. k. Sąd powiatowy w Kẹ- 
tach podaje do publicznej wiadomości, iż 
celem zaspokojenia należytości 78 zł, 35 kr. 
w. a. Tomaszowi Dybałowi od Antoniego 
Zięby się należącej z pn. dozwoloną została 
publiczna egzekucyjna licytącya do Antoniego 
Zięby należącej połowy realności w Bulowi- 
cach pod l.k. 132 położonej korpusu hipo- 
tecznego nie stanowiącej, wedle protokołu 
z dnia 25. Lutego 1374 1. 1526 egzekucyj- 
nie oszacowanej i że licjtacya ta odbędzie 
się w c. k. Sądzie powiatowym w Kętach 
w trzech terminach, a mianowicie w dniu 
18. Maja 1874, w dniu 1. Czerwca 1874 i 
w dniu 15. Czerwca 1874 każdą razą o go- 
dzinie 10 rano. 

Cenę wywołania stanowi suma 781 zł. 
90 kr. w. a. Protokół zastawniczego opisania 
i egzekucyjnego oszacowania, tudzież wa- 
runki licytacyjne przejrzeć można w registra- 
turze sądowej, a wykaz podatków w c. k. 
urzędzie podatkowym w Białej. Dla wierzy- 
ciel! 1 interesowanych, którzyby prawo za- 
stawu, lub jakiekolwiek inne prawa do 
sprzedać się mającej połowy realności na- 
byli, ustanowiouym został kuratorem p. dr. 
Markl w Kętach, o czem tychże wierzycieli 
i interesowanych z imienia nazwiska i miej- 
sca pobytu mewiadomych niniejszym edyk- 
tem się zawiadamia. 

Kęty, dnia 16. Kwietnia 1874, 

(1280 3—3) Edykt. 

Nr. 053. C. k. Sąd obwodowy Tar- 

nowski zawiadamią niewiadomych z życia i 
miejsca pobytu pp. Teklę z Wilgów Stecką, 
Waleryana Boguckiego, Zuzannę Bogucka. 
Loretę Bogucką, Juliana hr Tarnowskiego, 
Annę Strzelecką, Karola, Ludwika, Adama, 
Fryderyka 4 im. hr. Fleminga, Hieronima 
Sadowskiego, Maryę z Trembińskich Bor 
kowską, a w razie ich śmierci niewiadomych 
z życia i miejsca pobytu spadkobierców lub 
prawonabywców tychże, iż przeciw nim pa- 
ni Karolina hr. Tarnowska wytoczyła pozew 
o uznanie za zgasłe prawa zastawu dla su 
my 6000 złp. z pn. z nadciężarami wedle 
Dom. 83. pag. 378 n 25. on. i następnych 
na Chorzelowie z przyległościami ciążących, 
na iudemnizacyę urbaryalną tychże dóbr 
z przyl. przekazanych i o uwolnienie tejże 
indemnizacyi od odpowiedzialności za tę su- 
mę z nadciężarami na który do rozprawy 
ustnej termin na dzień 22, Maja 1874 o 
godzinie l0. zrana wyznaczonym został. — 
Wzywa się zatem pomienionych pozwanych, 
aby się na termin ten albo sami osobiście 
zgłosili, lub też kuratorowi dla obrony ih 
praw zamianowanemu p. adw. Dr. Tokarzo- 
wi albo tegoż zastępcy p. adw. Dr. Fory- 
stowi potrzebnych środków obrony dostar- 
zyli, gdyż w przeciwnym razie spór wyto- 
czony z rzeczonym knratorem według usta- 
wy sądowej przeprowadzonym zostanie, a 
pozwani wszelką szkodę z zaniedbania swe 
go wynikłą sobie sam:m przypisać będą 
musieli. 

Z rady c. k. Sądu obwodowego. 

Tarnów, dnia 9 Kwietnia 1874. 
(12714 3-3) Edykt. 

Nr. 13958. C. k. Sąd krajowy wo Lwo- 
wie niniejszym Kdyktem wiadomo czyni nie- 
objętej masie spadkowej śp. Borowskiego 
Alexandra, względnie jego z życia i miejsca 
pobytu niewiadomych spadkobierców w szcze 
gólności Józefie Borowskiej i Aleksandrze 
Borowskiej zamężnej Kuźniarskiej, iż Wanda 
z Szwejkowskich Borowska i Leon Borow- 
ski przeciw nim o wyekstabulowanie i zu- 
pełne wykreślenie ze stanu biernego dóbr 
Krowicy hołodowskiej i Wulki krowickiej 
czyli Granicy ciążącego tamże jeszcze Dom. 
494. pag. 114. n. 14. i 17 on i pag. 188 n. 
13 on obowiązku Ludwika i Franciszki mał- 
żonków Borowskich zapłacenia Aleksandrowi 
Borowskiemu z resztującej ceny kupna 100 
duk. holl. wraz z pozostałymi z dodatkowej 
umowy z 6. Lutego 1840 od 9. Październi- 
ka 1853 procentami i pieniądzmi, produkta- 
mi ziemnemi i przez utrzymanie Aleksandry 
Borowskiej zamężnej Kuźniarskiej aż do pel- 
noletności uiszczać się mającemi pod dniem 
22 Grudnia 1873 1. 73958/13. pozew wii.- 
Śli i o pomoc sądową prosili, w skutek czę 
go turmin do ustnej rozprawy na dzień 20. 
Maja 1874 o godzinie 10. rano ustanowiony 
został, ponieważ miejsce pobytu powyż wy 
mienionych pozwanych wiadomem nie jeat, 


a zatem c. k. Sąd krajowy do zastępowania 
i na ich koszt i szkodę tutejszego adwokata 
p. Dr. Skałkowskiego z zastępstwem adwo- 
kata p. Dr. Popiela kuratorem mianował, 
z którym niniejsza sprawa wedle ustawy są- 
dowej dla Gralicyi przepisanej, przeprowa- 
dzoną będzie. 

Niniejszym więc Edyktem wzywa się 
wyż wspomnionych pozwanych, aby w nale- 
żytym czasie osobiście stanęli lub potrzebne 
tytuły prawne ustanowionemu zastępcy udzie- 
lili, lub innego zastępcę wybrali, i Sądowi 
oznajmili, słowem stosownych do obrony 
środków użyli, gdyż wynikające z zaniedba- 
nia skutki sami sobie pszypisać będą musieli. 

Z c. k. Sądu krajowego 

Lwów dnia 31. Grudnia 1873. 
(1273 3—3) Edykt. 

Nr. 15347. C. k. Sąd krajowy we Lwo- 
wie wiadomo czyni. iż w skutek podania 
gminy miasta Lwowa uchwałą z dnia BI. 
października 1878 do liczby 54142 na za- 
spokojenie pretensyi w kwocie 659 zł. 70 ct. 
w. a. sekwestracya dochodów realności pod 
l. 227 m. ustanowioną została. 

Pierwsza uchwała doręcza się z życia 
i miejsca pobytu niewiadomemu Chasklowi 
Jollesowi do rąk równocześnie w osobie ad- 
wokata Dr. Manscha z zastępstwem adwokata 
Dr. Gottlieba ustanowionego kuratora. 

Wzywamy niniejszym edyktem Chas- 
klera Jollesa, aby w należytym czasie u 
ustanowionego kuratora lub też w sądzie 
osobiście albo przez innego zastępcę się zgło- 
sił i celem przestrzegania swoich praw sto- 
sownych środków użył, ileże z zaniechania 
wyniknąć mogące niekorzystne skutki sobie 
przypisze. 

Z c. k. Sądu krajowego. 

Lwów dnia 21. Marca 1874, 
(1246 2-3) Bdyk t. 

L. 3865. C. k, Sąd obwodowy w Tar- 
nopolu ogłasza niniejszem, że w celu zaspo- 
kojenia pretensyi wekslowej Mechla Grosstern 
w kwocie 112 zł. w. a. z pn. przedsięwziętą 
będzie w tym Sądzie przymusowa sprzedaż 
połowy realności pod l. 897 w Tarnopolu 
położonej, dłużnika Jaua Pikuta własnej, 
a to w trzech terminach: dnia 28. Maja r. 
b, 18. Czerwca r. b. 1 28 Lipra r. b. — 
W pierwszych dwóch terminach będzie usi- 
łowaną ta sprzedaż tylko wyżej, lub za cenę 
szacunkową na 4i4 zł. 23 ct ustaloną, 
która oraz ustanowiona jest jako kwota 
wywołania, na trzecim zaś terminie usku- 
teczni się sprzedaż także niżej ceny szacun- 
kowej. 

Zakłąd wynosi 41 zł. 50 ct. w. a 

Bliższe warunki licytacyi i akt oce- 
nienia można w registraturze Sądu tutejszego 
przejrzeć. 

Tarnopol, 28. Marca 1874, 

(1253 2—3) ©Q©bbwieszczenie. 

Nr. 500. C. k. Sąd powiatowy Krze- 
szowicki podaje do publicznej wiadomości, 1ż 
na zaspokojenie pretensyi galicyjskiego za- 
kładu kredytowego ziemskiego w Krakowie 
a mianowicie raty z dnia 1. Sierpnia 1873 
w kwocie 32 zł. 50 ct. a. w. 90% zwłoki 
od 1. do 31. Sierpnia 1873 w kwocie 24 ct. 
a. w. i 120% zwłoki od 1. Września 1873 
i reszty kapitału pożyczkowego w kwocie 
489 zł. 53 a. w. z 1200 od 26. Stycznia 
1374 i kosztów niniejszego podania 17 zł. 
76 ct. a. w. w myśl $ 3 ust. not. 1rozporz. 
minist. z d. 28. Paźdz. 1865 nr. 110 Dpp. 
$ 90 lit, b i statutów na podstawie aktu 
notaryalnego z dnia 5. Czerwca 1873 do- 
zwala się egzekucyjną sprzedaż realności 
pod nr. 38/89 w Brzezcu narodowem poło- 
żonej, a Wojciecha i Anny Rumianów wła- 
snej, na dniu 5 Czerwca 1873 zastawniczo 
opisanej, w trzech terminach, dnia 21. Maja 
1874, 22. Czerwca 1874 i 20. Lipca 1874 
każdym razem o 10 godz. rano, w c.k. Są- 
dzie powiatowym w Krzeszowicach uskute- 
czniona zostanie. 

Cena wywołania stanowi cena szacun- 
kowa w kwocie 1200 zł. a. wa Chęć kupna 
mający złoży wadyum w kwocie 120 zł, a. 
w., warunki licytacyjne i protokoły egzeku- 
cyjne można przejrzeć w Sądzie; wykaz 
podatków zaś w urzędzie podatkowym w 
Krakowie. 

O czem zawiadamia się nieznanych 
wierzycieli i tych, którymby rezolucya licy- 
tacyjna wcześnie wręczona być nie mogła 
do rąk kuratora p. notaryusza Rudolphiego 
i przez edykt. 

C. k. Sąd powiatowy, 

Krzeszowice, 26. Marca 1874. 


(1457 2—3) Munduachung. 
betreffend bie Verpachtung des gr. or. 
Religionsfondsgutes Toporoutz. 

3. 1286. Bon der Ë E. Direftion ber 
Güter des Bufowinaer gr. or. Neligionafondes 
in Czernowitz werben folgende Beftanbtkeile 
des gr. or. Neligionsfondsgutes Toporoutz auf 
bie weiter unten angegebene Dauer im frij- 
tlihen Offertwege verpachtet, als: 

a) der, ber Domäne Zuczka ala IV Padt- 
jeltion einverleibte Maierhof Toporoutz befte- 


bend aus | 1374 Joch 14938 [JSIĄt. 
gut arronbirter Grund- 
ftüde Darunter WS „677 Dy 
Vid 


Ydergriinde, mit einer volljtamig etngerichteten 


8 


Wahl unter den Offerenten obne Riidjidt auf 


Brandbweinbrennerei, dann den nótbigen Wohn- die Höhe deg Anbotheg vor. 


unb Asirthichaftógebaubder, auf die Dauer von 
12 Jahren vom !. April 1875 bis Ende März 
1887, ferner 

b) die im Genieindegebiethe Toporoutz 


gelegenen, ehemaligen Waldftreğen „Bucz und ; 


Lelekoutz* in der Gejanuntjliche 
von 362 Xo% 236 Kift. 


aur Benitgung als Ader- AWiejen= nnd Weide- 


land, mit bem Vorbehalte einer fehsmonatlihen | 
Kündigung, falls bieje Grundftüde mwiederauf- | 
geforftet werden follten, auf die Dauer von °’, 
) lten April 1875, 


6 oder 12 Jahren vom 
endficy ARR 
c) bas Bropinatioszdusfchantarecht b. i. 


bas ausjchliegliche Redt zum Alusjchanfe von | 


Bier, Wein und Brandwein in der Kataftral- 
gemeinde Toporoutz, mii ! groben, gemauerten 
Wirthshauje und 5 Scanthdufern nebit 3 Joch 
1364 , Kift. Grund, auf die Dauer von 3 oder 
G Jahren vom 1. April i875. 

Für die obbezelchneten Objefte a, b. c 


find Konfretal-Anbothe nicht zulagig, daher für | 


jedes einzelne Objeft ein abgejondertes Offert 
eingebracht werden mub, wodurch jedoch bie 
Verpachtung alter diefer Bejtandtheile des Gutes 
Toporoutz an einen und dDenfelben Pächter niet 
ausqefchlogen ift. 

Die Ojjertverhanbiungs= zugleich Pachthe: 
dingungen, fónnen fowo! bei diefer $. £. Güter- 
Direftion, wie auch beim £. £. ABiuthichajtsver= 
walter in Kotzman, in den gewóblichen Dienfi- 
ftunben eingejehen merden, und es werden Dort 
auch bie näheren Ausfiinfte ertheilt. 

Batlujtige werden erjucht, ihre gehörig 
verjiegelten Offerte bis fpatejtenś 20. Mai 
1874 NRachmittaga 5 Uhr, Dei diefer f. £ Gü- 
ter-Direftion zu überreichen, indem auf die etwa 
nach Ablauf dietes Termines, oder im telegra- 
fijchen Wege gejtellten Anbothe, gar feine Rüd- 
ficht genommen werden wird. 

Sedes Offert muh nach den, in der ober- 
wagpnten Bebdingnigen enthaltenen Beftimmun- 
gen rechtsfórmig ausgeftellt, und mit einem 
Angelde, weles für die Pachtung 


ad a) 2000 ff. 
g 0) 20007 
; 1000 ,, 


» ©) 
feftgefebt ift, verfehen fein. 
Mangelhafte Offerte werden zuriidgewie: 
fen werden. Offerenten für die Pağtung ada, 
welche der f. f. Güter-Direftion niht befannt 
find, miten fih darüber gehörig ausmeifen, 
dah fie aum Betriebe einer grdgeren Qand- 
mitthjchajt die nóthige Qualififation und ein 
hinmeihendes Vermögen befigen. 
Die NReligivnsfondsgüter-Berwaltung be- 
palt fh. das unbefhränfte Recht der freien 


(1419 2—3) <Pbwieszczemie. 

L. 15147. W celu obsadzenia hurto- 
wnej sprzezaży tytoniu w Tarnobrzegu, z któ- 
rą połączona jest drobiazgowa sprzedaż znacz- 
ków stęplowych, rozpisuje się konkurencya 
za pomocą podania pisemnych ofert 

Oferty te zaopatrzone kwotą 72 złr. 
jako wadyum, tudzież poświadczeniami peł 
noletności, moralności i do.tatecznego fun- 
duszu obrotowego. powinny być wniesione 
najdalej do dnia 28. Maja 1874 do drugiej 
godziny z południa do c k. powiatowej Dy- 
rekcyi skarbu w Rzeszowie. 

Obrót hurtownej sprzedaży tytoniu wy- 
nosił w roku 1873: co do 
fabrykatów tytoniowych 19610 zł 8515 ct. 
co do znaczków stemplowych 5215, 31 ` 

łącznie 24826 zł. 161/ ct. 

Bliższe warunki licytacyi i wykaz do- 
chodu mogą być przejrzane w c. k. powia- 
towej Dyrekcyi skarbu w Rzeszowie. 

C. k. krajowa Dyrckcya skarbu. 

Lwów dnia 2i. Kwietnia 1874. 


(1411 2—8) EDiFt. 


3. 1302. Von Ceite des f. f Wegirta: | mym spadkobiercom 


gerichteg in Skałat wird biemit befannt gegeben, 
dag żur Śerelnbringung der durch Markus 
Gelber gegen Szymko Towarowski erfiegten 
Wechjelfumme pr 31 fl. 46 fr. 6. W. fammt 
60% Binfen vom 22. April 1872 und a. N. G. 
bie erefutive öffentliche FeilbietHung der dem 
Edhuldner Szymko Towarowski gehörigen, be- 
reit gepfóndeten und gełchigten Grunowirthichaft 
sub Nr. 43 in Borki wielkie zu Gunften des 
Markus Gelber bewilligt, und zu diejem Zwede 
drei Termine auf den 5. Maj 1874, 8. Juni 
1874 unb auf den 18. SJumi 1874, jedeśmal 
"um 10 Uhr Vormittags Diergerichts Deftimnt 
find, an welchen diefe Ńtealitat namentlich Dei 
den erjten Terminen iber oder um den Sci: 
bungswerth, bei dem Dritten Termine hingegen, 
auch unter dem Schigungówerthe dem eift- 
bietpenden unter Dem im der h. g. Siegiftratur 
erliegenben Feilbietunga=Bedingungen, die man 
während der Amtsftunden einjehen fann, ver- 
Gupert werden wird. 
Bom f. f. Bezirtsgerichte. 
Skałat, am 31. März 1874. 
(1412 2—3) Obwieszczenie. 


, L. 5553, C. k. Sąd obwodowy Tarnow 
ski zawiadamia, iż przeciw Walentemu Rut- 
kowskiemu z miejsca pobytu i życia niewia- 
domemu, lub w razie jego śmierci z imienia, 


| on der É. È Direftion der Güter des Bufo- 
minaer gr. or. Jieligionsfondeś. 
Czernowitz, am 24. Apri! 1874. 
(1456 2—3) Ogloszenie. i 
L. 2628. Z dniem 25. a względnie 26. 
i Kwietnia b. r. otwarte zostały w Chorostko- 
| wie i Grzymałowie c. k. stacye telegrafu z 
ograniczoną służbą dzienną dla powszech- 
nego użytku. 

Lwów dnia 26. Kwietnia 1874. 

c. k. Dyrekcya telegrafów. 
(1454 2-3) ©bwieszczenie. 

Nr. 4449. W celu zabezpieczenia budo- 
wli konserwacyjnych w latach !874, 1875 i 
1876 na gościńcach rządowych w kałuskim 
okręgu budowniczym wykonać się mzjących, 
odbędzie się w dniu 20. Maja 1874 o go- 
dzinie ł2tej w południe w c. k. Starostwie 
w Kałuszu, licytacya przez składanie ofert. 

Suma fiskalna robót w roku 1874 
wykonać się mających, wynosi kwotę 15733 
zł. 82 ct. w. a. 

Bliższe warunki przedsiębiorstwa tego 
dotyczące, przejrzane być mogą w wymie- 
nionem c. k Starostwie, gdzie także oferty, 
stemplem na 50 et. i w wadyum 509 sumy 
fiskalnej wynoszącem, zaopatrzone, z wyra- 
żeniem ceny nietylko cyframi, ale i literami, 
przed oznaczonym terminem, wnoszone być 
mają. 

Oferty nie ułożone według przepisów, 
lub nie podane w terminie, nie będą uwzglę- 
dnione. 


Z c. k Namiestuictwa. 

Lwów, dnia 23. Kwietnia 1874. 
(1437 2—3) Konkurs. 

L. 2657. W celu cbsadzenia dwóch po- 
sad asystentów telegraficznych z płacą XI 
rangi urzędników państwowych, a ewentual- 
nie dwóch posad elewów z adjutum rocznem 
po 300 zł., rozpisuje niniejszem c. k. Dy- 
rekcya telegrafów rządowych dla Galicyi, 
czterotygodniowy konkurs. 

Ubiegający się o te posady winni są, 
wykazać się świadectwem, że uczęszczali na 
rządowy kurs telegraficzny i zdali dotyczący 
egzamin z dobrym postępem, dalej, że po- 
siadają dokładną znajomość języka polskiego 
i niemieckiego, tudzież dostateczne wykształ- 
cenie w języku francuzkim, 

Podania własnoręcznie pisane należy 
wnieść w drodze właściwej, do c. k. Dyrek- 
cyi telegrafów we Lwowie najdalej do dnia 
26. Maja 1874 roku. 

C. k. Dyrekcya telegrafów. 

Lwów, dnia 25. Kwietnia 18674. 


GK undmachuną. 

B. 15147. Bur ieberbejegung des erle- 
digten Tabat-Grogtrafif in Tarnobrzeg, mit 
welcher der Kletnverjchicik von Stempehnarten 
von 5 M. abwärts verbunden ift, mirb die 
Swnfurenz = Berhandlung mittelft jebriftlicher 
Offerten ausgejchrieben. 

Die jebrijtlichen Offerter find unter Mn- 
idhlug eines Badluma von 72 fl. dann eines 
Grofjabrigfłeits: Sitten- und Vermögens-Zeu- 
qmiges bis 28. Maj 1874 um 2 Uhr Rachmit- 
tag bei der f. É Finang-Bezirts-Direftion in 
Rzeszow ¿u überreichen. 

Der Berfehr der Tabat-Groptrafit betrug 
im Bahre 1873: 


an Tabat 19610 fl. 551% fr. 
bei Stempelmarten 521o R 
Bufammen 24826 [L. 1619 fr. 


Die näheren Lizitations-Bedingnike und 
der Grträgnip-Ausweis fönnen Dei der É f 
FinanyBezirts-Direftion in Rzeszow eingejehen 
werden. 
R. É $inan;=Qandes:Direttion. 
Lemberg, am 21. April 1874. 


| nazwiska, miejsca pobytu i życia niewiado- 


lub prawonabywcom, 
wniesła Melania Olearska do tut. Sądu w 
dniu 13. Marca 1874 do l. 5558 pozew o 
uznanie prawa Walentego Rutkowskiego do 
żądania zapłuty sumy 18000 złp z pn., 
pierwotnie w stanie biernym dóbr Szczytniki 
z przyl. ciążącej, a następnie na cenę kupna 
tych dóbr przekazanej, za zgasłe, o wykre- 
ślenie tej sumy z pn. wraz z jej nadcięża- 
rem t. j. prawem nadzastawu na rzecz 
szpitala w Niepołomicach na tej sumie cią- 
żącym ze stanu biernego dóbr Szczytniki z 
przyl, a właściwie z ceny kupna tych dóbr 
i wyeliminowanie tej sumy z tabeli płatni- 
czej z dnia 31. Maja 1833 |, 5069 wskutek 
cz go termin do rozprawy ustnej na dzień 
8. Maja 1874 o godzinie lOtej rano wyzna 
ZORO. 

Ponieważ pobyt zapozwanego nie jest 
wiadomym, przeznaczył tutejszy Sąd dla 
zastępstwa na koszt i niebezpieczeństwo za- 
pozwanego tutejszego adw dr. Kaczkowskiego 
z zastępstwem adw. dr. Tokarza na kuratora, 
z którym wniesiony spór przeprowadzonym 
będzie. 

Tym edyktem przypomina się zapozwa- 
nemu, ażeby w przeznaczonym czasie, albo 
się sam osobiście stawił, albo potrzebne 
dokumenta przeznaczonemu zastępcy udzielił, 


lub też innego obrońcę obrał, i tutejszemu 
Sądowi oznajmił ogólnie do bronienia prawem 
przepisane środki użył, inaczej z jego opó 
źnienia wynikające skutki sam sobie przypi- 
sąćby musiał. 

Z rady c. k. Sądu obwodowego. 

Tarnów, dnia 19. Marca 1874. 
(416 3-3) EDiEFLŁ 

B. 1126. Von Seite des £. £. BezirÉsge- 
richtes in Skałat wird hiemit befannt gemacht, 
Dag zur Gereinbringung der durch Markus 
Gelber gegen Andruch Zamora erfiegten Wed- 
feljumme von 55 fl. 64 fr. 6. W. fammt 
609 ginfen vom 11. November 1872 der Ge- 
riptstoften 4 fl. 37 fr., der früher zuerłannten 
Grefutionsfoften pr 5 fl. 84 fr, 3 W. 7 fr. 
4 fL. 37 fr., 11 fL 28 b. 2 ft. 67 fr, 5 ft. 
84 fr. und der gegenwärtigen Grefutionatojten 


3 fL 56 fr. bie erefutive dffentliche Feilbiethung l 
der dem Schuldner Andruch Zamora gehörigen 
pfanoweije bejchriebenen, und gejchagten Grund 
wirthfchaft sub CNr. 259 in Borki wielkie 
zu Gunften beg Markus Gelber bewilligt, WW 
zu biejem Zmede drei Termine, auf ben 5. Mal 
1874, 3. Śuni 1874 und auf ben 18. Jui 
1874 jedesmal um 10 Uhr Vormittags Hrerg” 
rits beftimmt werden, am welchen diefe New 
litt, namentlih am erften und zweiten Termin? 
nur um oder über den Shügungsmwerth, aii 
Dritten Termine hingegen, auh unter DEM 
SHätungswerthe dem Meiftbiethenden unter 
den in der hg. Negiftratur erlegenden Bedir 
gungen, Die jebermann mwährend der YLmtóć 
tunden einfehen fann, veräupert werden wird. 


Bom f. f. Beztrtsgerichte. 
Skałat, am 30. März 1874. 


—ee 


Doniesienia prywatne. 


(1458 2—3) Konkurs. 

L. 1322. Na posadę rządcy szpi- 
tala powszechnego w Nowym Sączu z 
płacą roczną 300 złr., z wolnem po- 
mieszkaniem, opałem i światłem, roz- 
pisuje się konkurs z terminem 30dnio- 
wym, od dnia trzeciego ogłoszenia do 
wnoszenia podań opatrzonych dowo- 
dami uzdolnienia. 

Z Magistratu kr. miasta Nowego Sącza 
dnia 20. Kwietnia 1874. | 


(1440 3 - 3) Konkurs. 

L. 217. Przy Wydziale Rady po- 
wiatowej w Kołomyi są do nadania 
posady : 

1. Urzędnika rachunkowego z płacą 
roczną 500 złr. oraz z ewentual- 
nym dodatkiem drożyźnianym a 
w razie zadowalniającej służby i 
okazanych zdolności z widokiem 
podwyższenia płacy rocznej do 
600 złr. 

2. inżyniera powiatowego do dróg i 
mostów z płacą roczną 450 złr. z 
ewentualnym dodatkiem drożyźnia- 
nym i ryczałtem na koszta objaz- 
dek urzędowych w kwocie 200 złr. 
Obie posady nie nadają prawa do 
emerytury i są w pierwszym roku 
prowizoryczne. 

Od ubiegających wymaga się 
przedewszystkiem dowodu fachowego 
uzdolnienia i nabytej praktyki dalej 
dowodu wieku, moralności i dotych- 
czasowego zatrudnienia. 

Podania wniesicne być mają naj- 
dalej de końca Maja b. r. do Wydzia- 
łu powiatowego i to od osób zostają- 
cych w służbie za pośrednictwem prze- 
łożonej władzy. 

Od Wydziału Rady powiatowej 

Kołomyja dnia 25. kwietnia 1874. 


(1441 2—3) PTI 
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O Kaninchen 


von der empfehlenswerthesten Kaçe zur 
Fleischproduction, besitzen in grosser Aus- 
wahl und versenden unter Garantie lebender 


Ankunft. 
Mörsch & Meyer 


Kaninchenzüchterej zum „Hasenstein“ in 
Cannstatt a/n. 
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(1389 2—3) Wiirtemberg. 
O>©OE©G>©EG©ECG©OOGÓGQGGGOCO© 
N— KG PDZ 

sań 


czyli funt cłowy. 
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| Najtańsze i najlepsze 


Okruchy herbaciane 


w głównym składzie 


Herba.t y 


1Y kilo złr. 1°20, najlepsze złr. 1:50. 


| Fryd. Schubutha i Syna 


we Lwowie 


w Rynku pod 1. 45. 


(1466 i—6) Bi 
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[1454 1—3] Konkurs. 

L 699. Celem obsadzenia posady 
konduktora dróg powiatowych i gmin- 
nych w Sanockim powiecie z roczną 
płacą 400 złr. i z dodatkiem 100 złe. 
na utrzymanie konia, rozpisuje Wy- 
dział powiatowy niniejszem konkurs. 

Ubiegający się o tę posadę mê 
wnieść podanie do Wydziału powiato- 
wego w Sanoku, najpóźniej do 
Czerwca r. b. i wykaząć w takowem 
iż jest dobrze obznajmiony ze służbą 
konduktora dróg, że takową już pełnił, 
i że posiada odpowiednie uzdolnienie. 

Z Wydziału powiatowego 

Sanok dnia 25. Kwietnia 1874. 


L E as zrenie. 


Drugie walne Zgromadzenie akcjonaryuszów Towarzystwa akcyjnego młynów królewskich 


w Krakowie odbędzie się dnia 28, 
pod 1. 25. przy ulicy Dolne młyny. 


maja b. r. o godzinie 4tej po południu w Biurze tegoż Towarzystwa 


$ Na porządku dziennym będą: 
1) Sprawozdanie Rady zawiadowczej z czynności za czas ubiegły. 
2, Decyzya względem sprawozdania i wniosków Rady rewizyjnej, 


8) Wybór dwóch członków Rady zawiadowczej i Rady rewizyjnej, 


; Panowie Akcjonaryusze, 
madzeniu (3 akcye stanowią jeden głos) 


według $. 20 statutu. 


krórzy zamyślają użyć swego prawa głosowania na walnem Zgro” 
winni złożyć akcye swoje w myśl §. 14 statutów najdalej do 1% 


maja b. r. w Filii o.k. uprz. galic. Banku hipotecznego w Krakowie, za wręczeniem karty legitymacyju% 
na której wymienioną będzie ilość głosów. Ż i ; i. 
Kraków, dnia 24. kwietnia 1874, 


[5.000 


Ld 3) 


(1395 —7) 
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GRIOTO 9x 


Zdrukarni E. Wiuniarza we Lwowie, 


LOSY MIASTA KRAKOWA 


Główne Wygrane złr. w. a. 


Najniższa wygrana zir. BO 


Najbliższe ciągnienie dnia 2. lipea 1874. 
sprzedają 
we Lwowie: C. k. uprzywil. galicyjski akcyjny Bank 
hipoteczny i filie jego w Krakowie, 
Czerniowcach i Tarnopolu. 
Galicyjski Bank krajowy i Filia jego 
w Brodach 
w Wiedniu: Baok- und Wechselgeschaft der Nieder- 
Oesterreichischen Escompte-Gesellschaft. 


40.000, 35.000, 20.000, 
It d. 
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Echte französische zuchtfahige | 


